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Nominacja lorda Plumera Wysokim Kómi 
sarzem Palestyny dała asumpt do szeregu 
przypuszczeń w  kierunku dla sjonizmu nieko­
rzystnym. Interesującym będzie przeto arty­
kuł palestyńskiego korespondenta „Vossische 
Zeitung“ , Dra Wolfganga Weisla, ogłoszony 
w  piśmie tem z dnia 16 bm. pt. „AraLer-Po- 
litik“, Z wywodów Dra Weisla, znakomitego 
znawcy problemów politycznych Wschodu, 
okazuje się, że o jakowemś osłabieniu szans 
sjonistycznych względnie pozycji żydowskiej 
W Palestynie niema żadnej mowy. Sytuacja 
przedstawia się raczej wprost przeciwnie: im 
większy interes prz< dstawia Palesty na dla 
(Wielkiej Brytanji pod względem mocarstwo­
wym, tem silniejszą staje się pozycja żydow­
ska w Palestynie. A  że Palestyna staje się dla 
•Anglji coraz ważniejszą, tego dowodzą osta­
tnie wypadki i posunięcia.

Pierwszy podział Arabji nastąpił w  roku 
1916 w  znanym układzie Sykes— Picot, na 
mocy którego Francja otrzymała pod swój 
protektorat Syrję wraz z Mossulem, Anglja 
zaś (z  wyjątkiem Palestyny) resztę krajów 
arabskich. w  których Wielka Brytania zamie 

i rżała zainstalować rządy HuŁseina i jego ro­
dziny, nie naruszając zresztą praw Ibn Sauda. 
księcia WahaLitów.

I • W  oł,ji lat potem sytuacja zmieniła się grun 
, townie. Franc ja utraciła coprawda pewne pun 
kty od strony Palestyny i Mezopotamji, wzmc 
cniła się natomiast niepomiernie w  samej Sy- 

: rji, która leży dzisiaj mocno w  rękach fran­
cuskich. Anglja zaś, interpretuje mandat pa­
lestyński w  duchu swoich interesów wielko­
mocarstwowych, uczyniła z Palestyny bazę i 
punkt wyjścia swojej polityki na Blizkim 

i Wschodzie. i'n.
I* Ponieważ do tej polityki angielskiej nie 
j'chciał zńakc modować się król Hussein, śnią- 
jcy ciągle swe sny wielkoarabskie i  nie mogą­
cy przeto zrezygnować z Syrji i Palestyny — 
Anglja, w  wytrwałem dążeniu do zdobycia so­
bie drogi lądowej do Indji, porzuciła Hussei­
na i poszukała sobie nowych sprzymierzeń­
ców. ——
* .(W, dniu 17 uerwca hr. nastąpił drugi po-
Bział Arabji. Tym razem nie między Anglją, 
Hako opiekunką Husseina a Francją, lecz mię- 
rary Ańglję jako mandatarjuszką Palestyny i 
Skirnsjordu^i a nowym sprzymierzeńcem 
afcnHcjggpKini, Ibn &aoaem wrogiem śmier

teinym Husseina. W  diiiu tym Reuter doniósł, 
że Hussein przyjął „propozycję** angielską b- 
puszczenia Akaby. Miasta Maan (ok. 3000 mie 
szkańców) i ważny port nad Morzem Czcrwo- 
nem Akaba (ok. 1000 mieszkańców) zostały 
przyłączone do Transjordanji. Obszar manda­
towy Anglji zwiększył się o 200 km długości 
i 100 do 150 kn. szerokości. W . Brytanja po­
sunęła się na linji kolejowej Hedżasu aż do 
stacji Tebuk, 390 km od Medyny. Zdobyty w 
ten sposób obszar jest prawie pustynny, ale 
posiada ogromne znaczenie strategiczne i poli­
tyczne: droga lądowa z Jerozolimy do Bagda­
du została zabezpieczona od południa i unie» 
zalcżniona od Francji.

Lord Plumer wkroczy już w  progi „Greater 
Palestine“ (Większej Palestvny), sięgającej 
niemal aż do Eufratu, a na południu aż w głąb 
Ilectżasu, — „Greater Palesline**, szykującej 
się objąć hegcmonję nad brytyjskim Wscho­
dem. Gorączkowo buduje Anglja połączenie 
między Jerozolirrtą i Bagdadem, a raczej mię 
dzy Jerozohmą a Mossulem i Basrą, oboma 
obszarami naftowymi Iraku, „śladami Romy 
maszeruje dzisiaj Anglia przeciw Arabom i 
Partom, oparta — jak niegdyś Rzym — na 
Palestynie, jako bazie operacyjnej...”

Przyczyną porzucenia Husseina i wypędze­
nia go na Cypr były prócz dążenia Anglji do 
mocnego dzierżenia w swych dłoniach mostu 
lądowego między Jordanem i Eufratem nieza­
leżnie od Francji jeszcze i inne motywy, jak 
np. chęć zdobycia prawie połowy hnji hedża- 
skiej i wywierania w ten sposób stałego wpły 
wu na władców Mekki oraz — co ważniejsza— 
stworzenia zapomocą lin|ji Jaffa— Akaba, lą-

ezącej Morze Śródziemne z Morżem ’ CzeiWCM
nem, konkurencji dla kanału Suesklego. A iti 
glja zyskńje w  ten sposób silniejszą pozycję! 
wobec Egiptu i większą wobec niego swobodęi 
działania. Dotąd musiały towary syryjskiej 
palestyńskie, a także analolskie, Kurdyjskie i  
nawet z północnej Mezopotamji odbywać :dtf 
południowej Arabji, Sudanu, A fryki i na da-1 
leki azjatycki Wschód drogę przez kanał ,Sufr4 
zki. Obecnie otwiera się dla nich znaczme^tań 
sza droga przez, znakomity port naturalny; 
Aliabę. Palestyna, jak za czasów Salomona,| 
może stać się znowu bramą dla handlu lewam 
.tyńskiego. ̂  Al

Wcielenie Akaby do Tiansjoiidaiiji posiadał 
nadto olbrzymie znaczlenie ze względu naipoóf 
łączenie z Basrą i.południowo-perskim obszar 
rem naftowym. . -  ̂ f u  *

Z wyjątkiem Husseina i 'Aliego. K tó ry -fd  
ostatni właśnie znowu ściera się z Ibn SSuó 
dem, wszyscy zainteresowani są z nowego Owi 
brotu rzeczy zadowoleni. Transjordanja otrzyj 
mała dostęp do morza, je j władca Emir &lj-* 
dalia, syn Husseina, powiększył swój obszar* 
o 30,000 km kwadratowych, czeio wzmocnili 
swą pozycję wobec Anglji, Ibn Saud jjestijza* 
dowolonv,' bo Hussein bawi na wygnaniuL* i, 

Zadowolone jest także i ży iośtwo palestyńw. 
skie, ponieważ dla Palestyny otwierają;,®*^ 
wielkie perspektywy handlowe i  ponieważ po­
dział administracyjny między Palestyną^ afo 
Transjordanją zdaje się być tylko tymczasowi 
wy, a Transjordanja, posiadająca wicie wol­
nych obszarów, może być w  przyszłości rezerw 
\vowym ■ terenem L -Jonizacyjnym, < ■$?

Anglja wkroczyła do Maan i, Ak'aby be® 
utraty jednego człowieka. „Podczas gdy w  Ch i­
nach i Marokku Wschód rozpaczliwie walczy,; 
przeciw Europie, posuwa się Anglja W Arabji; 
cicho i spokojnie naprzód, opaita o Pftlesiy- 
nę“ « ..\t; ' - -v*...... •.

H  In n  Wikniwotp OnaiiiKli liństiEi
&prawoxdanla Welamanna I Sokołowa. —  Sprawa resygnacjl lat. strl-

ckara. —  wybór dra Haatkog a.

Warszawa. 17 5. M. Z Londynu donosi Żat: 
Wczoraj rozpoczęły się tutaj obrady Wielkie­
go Komitetu Akcyjnego Organizacji Sjonisty- 
cznej. Przewodniczył obradom rabin Dr. Cha- 
jes. W  obradach wzięli udział prezydent orga 
niracji prof. Wcizmann, który dopiero co po­
wrócił z Paryża, oraz prezes Egzekutywy p* 
Nahum S«kołow.

(Telefonem od naszego koresp ondehta)
Prof. Weizmann złożył obszerne sprawozda 

nie z ostatnich konferencji prowadzonych prze 
zeń w Paryżu 7- P- Louis Marshallem w spraw,-' 
wie Jewish Agency i kolonizacji żydowskiej, 
w Rosji. Spraw ozdan_e nie zostało dotąd ukoń
ZOli,'. mmmsf
Nadto poinformował prof. Weizmann członł,!

V..
ków Komitetu Akcyjnego o rozmowie iwej a,
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Plumerem. Zdaniem prof. Wtizmanna 
?%r»y W ysoki Końtirarz robi wrażenie człowie 

eo«qpcznego i zdolnego do kontynuowania 
JSaJityki angielskiej w  Palestynie. Wreszcie 
prof. yfósńjiałlii zdał sprawę ze swej konferen 
* j l  z  ministrem fcdonji lordem Amery. Prof, 
SWejii iann zapowiedział też, żc na zaproszenie 
(Organizacji Sjonistyczncj uda się w  marcu 
przyszłego roku Lloyd George do Palestyny. 
|,V'P. Tiachum Sokołow złożył sprawozdanie 

swej podróży po Palestynie, Rumunji i Pol-

bwnJfc fflsh, fiiefowniK departamentu 
Uycznego egzekutywy palestyńskiej refero- 
ł  o  akc ji politycznej w  Palestynie. 

fd>rrJ?conaołm złożył sprawozdanie o akcji 
i gruncie rTigi Narodów, Dyskusja nad refe- 
lami hic 2r«tała ukończona.
Przewódniczący Dr Chajes Zakomunikował 

Kr tmtetu o dymisji wicepr ze wodni 
cząccgo Komitetu Akcyjnego, inż. Strickera. 
m - miejsce'ijego wybrany został wiceprzewo­
dniczącym Dr. Artur Hanu r,
^®osdt;Dr Reich zaża lał otwarcia dyskusji 
{gaił ustąpieniem inż. Strickera. Dyskusję je- 

^,;odrdtiano na czas nieokreślony.

rtoi lulu Idsl w
$. • v j*  • , . -> y > £

^ ipW Uianm  mi ranrsge fcor«ęeadeele|
17,, 7. (Sm ) Bank Gospodarstwa 

Krajówego przystępuje w  najbliższych' dniach 
da Ioombar&wania akcji Banku Polskiego, 
fcombazdawanie me będzie miało charakteru 
masowego. Akcje przyjmowane będą jedynie 
•Sala:jona~juszy mniej zamożnych, przede- 
(Wzystkiem od urzędników państwowych.

Pód^zastaw ikcji Bank Gosp. Kraj. udzie- 
fcu* będzie akcjonarjuszom pożyczek w  wyso- 

Ą c ifff-procent nominalnej wartości akcji."

U H »W  m  l {ZUMlUil
Iłozbinine zdania l... Intarasy.

[ B erno Koransk ie. 16 7 P A T . Dziś przedpełud- 
kdeDl rCK“|oCTCłv się tntaj czechlo-słowaciko-ptolskie 
n ten w u h ii w  spraw ie  połączenia lotn iczego między 
ieto'" państwami. Po lrk ę  reprezentuje na tycfa obra- 
fludt. p. F . Moskwa u f  sekcji KurzenieCki i  kierów 
tSk  jsbiżi>] lotniczej dr. W ygand. Polsce < houizi 
p r^ y , tych ro i oWafliiCh głow nio o lin ję lotniczą 
b  o£Ó W , Berno Morawsk.e Wiedeń, podczas gdy 
iC n b tku tom cj i interesuje s*ę [  aceczi n. m lotni-
.CflDui Praga, Lw  ów, R o s ja .

P rzed* ograniczeniom gospo- 
darczym w Europie środk.V

W iedeń. 17. 7. P  AT. Grupa polityków i ekonom5 
4Uow onatrj. planuje zwołanie we wrześniu śrv d-
Icowo^aurc pejskiej tonferemeji gosp id jrcze j do W ie 
jdnSe, Cmesn naradzenia się nad zniesieniem różnych 
ograniczeń gospodarczych m iędzy państwami. W  
t e j  gpłCirwtie odbyła się w czora j konferencja praso- 

rw^.lana przez znanego przemysłowca austr.a- 
cfe&go Tuljiisza Menda. . ■ j ^

.f iowy rząd w Jugosławji
) Czterech" m in L lr ó w  z grupy Radicza.

Jllalogród. 17. 7. P A T . F o i Jialna dym isja rządu 
nastąpiła w czora j w  południe. Popołudniu zoSiał 
prtzyjęty prezydent Skupczyry T r ivk ow ic  przez k ró  
la  na audjencji. Biuletyn wydany w ieczorem  dono 
Bi, 4e P&sic o jz y m a ł mand it utworzenia nowego 
gabinetu. Z e w zględów  formalnych będzie nowy 
Eząd nk< usytuowany dopiero w sobotę.

J L is ta  m inistrów jeat nas-tępiująca: Prezydjum
P js k i  Sprawiedliwość —  Gjut icic, rp iaw y  Zagrał i 
cajtn —i dr. N inczic, wewnętrzne —  Maksjniow ic, o- 
iiwiata —  Bukerewic, Wj*znanie ■—■ Trifunow ic, 

, b.". arb —  StojadinOwic, roboty publiczne, — Uzono 
Srtc,' roln ictwo —  K irs ta  Miletic, polityka społeczna 
_  Simonowie, zdrow ie publiczne —  Sławko Mile- 
fic, komunikacja —  Nadlojewic, reforma rolna —
Ir dW t Radie, poczta — Superina, Handel — Krajać
górn ictw o —  Nikic,

G zterej ostatni m in-strowie należą do stronni 
Cłwa Raćfica, reszta do stronnictwa radykalnogo. Sta 

loOWisko m inistra Wojny jeszcze nie jest obsadlrone. 
^Niezadowolenie z powodu nowego ukształtowali.; a 
Ł ię wypadków panuje U słoweńców nadto stronni 
irtwo Priłficcw ica zapowiada, ostrą kw -pau ję prze-

roT'.
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Mykyłyn zeznaje w dalszym ciąga
Jest już przemęczony.

(.Telefonem otl naszego korespondenfa) \
Lw ów . 17. 7. ( I )  P o  otwarciu dzisiejszej rozprawy 

zw rócił się obwiniony M ykyiyn do trybunału z 
prcśhą o odroczenie rozprawy do jutra, ponieważ 
czuje się chory, ma skłonności do wym iotów, po­
nadto dolega mu silny ból głowyT. Na wniosek p ro ­
kuratora lekarz W ięzienny zbadał na przyległej Sal 
Cc stan zdrowia Mykyty-na, poczem ogłos ił eksporty 
zę, stwierdzającą, że oskarżony jest ooprawda zbu 
dowany m iernie i  źle odżywiony, jednakowoż Wad 
organicznych nie posiada. Serce funkcjonuje prawi 
dtowo, Stan nerwowy przedstawia pewne podniece­
nie, fysteni nerwow y jednak nie przedstawia w ię ­
kszych zaburzeń. W szystko lo  nie przeszkadza w 
odbywaniu rozprawy. Lekarz zaleca tylko dawanie 
Mvkytynowi Częstych przerw. P rzec iw  orzeczeniu 
lekaiza występuje obrońca dr. Grek, zarzucając nie 
uwzględnienie Wyczerpania W skutek ośmiodnio­
w ych  zeznań. 5 • 1

Prokurator sprzeciwia się przerwaniu rozprawy, 
twierdząc, że  obecnie chodzi tylko o to. że M yky 
tyn ma slwi< ndzdć, co zeznawał jako obwiniany w  
śledztw ie i czy zeznania są prawdizlwe. Na lo nie 
trzeba skupienia. Mykytyn —  mówi prokurator —  
wytęża się w  innym kierunku, aby obmyśleć obronę 
jak ją  przystosować do tego, co powiedział t jak 
ma kręcić
1 P rzeciw ko wywodom  pmłKuraitora wysląpiili o- 
brońcy dlr. P ieracki i  GłuSzkieWiCz, poczem obroina 
zgłosiła ńyrmalny wnio ek o odłożenie rozoraw y 
da jutra.

Trybunał po  naradzie odTzUUł wniosek obrony 
Opierając się na orzeczeniu lekarza znawcy.

Z  kolei przewodniczący przystąpił do odczytania 
protokołu przesłuchiwania Mykytyna w  śledztwie, 
jako obwinionego. W  trakcie odczytywania protoko 
łó w  Mykytyn^ prostuje nieścisłości w nich zawarte. 
M iędzy innymi w  protokołach przesłuchań pow ie­
dziane jest, że Mykytyn zeznał, iż  ju ż w czerwcu 
u. r. m ów ił mu Komhatoer, ażeby zgłosił się do po 
lic ji do kom. Kajdlarta dawnego znajomego K o m  
habera z przed wojny, przy Czem Kom hpber m ówił 
do Mykytyna: , Pan  wsypie przed kom. Kajdanent 
komunistów i  przez to pan siebie uchroni, a potem 
może się pan mnie przyda i będzie miał rohotę".

PrzefW.: Czy pan tak zeznawał w  śledztwie?
Mykytyn: Tak zeznawałem, ale to nieprawda. N ie 

praw dą jest. by mi Karnh«ber radził udać się do 
kom. Kajdana. W yrażen ie „pan będzie miał robo­

tę " jest myślą podsuniętą WraSez sędziego Rm kęj 
P raw dą jest, żc pozostawałem w kontakcie z konn 
Kajdanom, jednak nie za poiadą Komh&bera, lcCl 
z  własnej inicjatywy się zgłosiłem. |

Co siię lycey autorstwa lis tów  anooim owych Myt 
kylyn zeznaje, że protokolant P iotrowski pokazał 
mu wszystkie listy, by się dał namówić dio prajBkiii 
nia się. Ja początaowo treści tych lis tów  nie mum 
łem, pokazał mi je dopiero dr. Piotrowski,, gj^y s i j  
dałem namówić dio przj'znanaa się. , > ■ ■

'W  dalszym ciągu opowiada My*kj tyn! . ^

Sędzia Rutka miał napisaną dyspozycję, w  której t. 
łożone było, jak miały być pisane zeznania Oo ddl 
tych Lstow. Pulem  wedle tych dyspazycyj rosw ija  
ła się cała akcja..

P rzew ,: Pisania protokołu? ' 1
Obrońca Dr. Landau: M ykylynowi na ttłn zaTeży 

by słowo „akcja" została utrwalone w  pi jtOKOtej 
B o  też to była akcja.

P rzow . C zy  jemu Zależy... (dalsze słowa przewód 
nicząccgo gubfią się w drobnej kontrowersji nnęjdzyj 
prze\\’odn.iCzącym a obrońcą).

W  dalszym ciągu prostuje Mykytyn niescdełośdl 
protokołów: Już na samym początku przesłlkilan.B 
m ówił nu pan sędzia R u tka : w  ozem się objawiał 
spryt żydowski. A  wedle mofich zeznań nie byfeji 
mowy o  żadnym sprycie. Na przykład w protokole 
jest, że ja zeznałem, że list do prezesa Hawla i>apS 
sałem za 15 złotych. Mykytyn dodaje: A  jabym na- 
Wet za 1000 złotych takiego listu nie napisał.

N a  tern rozprawę odroczono do jutra.
Rozprawa jutrzejsza zapowiada się niezwykle d e  

kawie, ponieważ jak słychać, obrońcy mają w zw ią  
eku z zeznaniami Mykytyna Wystąpić z  szeregiem 
sensacyjnych wniosków, które na razie trzymane są 
w ścisłej tajemnicy.

Sil Hm iH  niisrt kif
L w ów . 171 7. ( I )  P rzed  zakończeniem wczoraj* 

szej rozprawy przewodniczący zakomunikował, i i  
nadeszła odpowiedź Sądu N a jw yższego w sprawie 
wniosku obrońców oskarżonych Juegera i  tow. co 
do wyłączenia lw ow skiego sadu apelacyjnego. De- 
cyzja Sądu Najwyższego brzm i odmownie. W obec 
tego roznraw a w  dala :ym ciągu będzie się toczyć 
przed trybunałom sadu okręgow ego w e  Lwow ie. J

III. czytanie ustawy o reformie rolnej.
Wczoraj przaszlo naogól spokojni*, dziś nadciąga burza.

(Telefonem od nrszego korespondenta)
Warszawa, 17. 7. Sin. Dzisiejsze; posiedze­

nie seimu wywołało wielkie zainteresowanie 
ze względu na trzecie czytanie ustawy o refor 
mie rolnej. Galerje przepełnione publiczno­
ścią, udział posłów w  posiedzeniu bardzo li­
czny. Powszechną uwagę zwraca fakt. iż po­
słowie białoruscy oraz f.akcja komunistyczna 
zjawiają się z czerwonemi gwoździkami w  bu 
tonierkach.

Przedstawiciele wszystkich stronnictw zło­
żyli zrazu deklaracje, wyjaśniające stosunek 
stronnictw do ustawy o reformie rolnej, przy- 
czem bardzo ostre deklaracje zgłosili przed­
stawiciele Ukraińców i Białorusinów.

Pierwszy7 złożył deklarację imieniem Zwią 
zku Lud. Nar. por, Głąbiński, który zapowie­
dział, że klub jego glosować będzie za ustawą, 
natomiast pos. Dubanowicz (Ch. n.) wystąpił 
ostro przeciwko ustawie, wykazując jej sprze­
czności z  konstytucją.

Pos. Sommersiein (Koło żydowskie) oświad

cza, iż Koło żydowskie stoi na gruncie refor. 
mv rolnej, dokonywanej drogą ewolucji. Usta 
wa wykazuje znaczne hraki. Stanowisko wo-t 
bcc ustawy uzależnia klub mówcy od przyję. 
cia poprawek zgłoszonych przez Kolo żydów , 
skie. Zdecydowanie przeciw ustawie wystąpili 
posłowie Rogula (klub białoruski) j Fiderkie. 
wicz (N . Zw. Chi.), ks. Okoń, Taraszkiev icz 
(Hromada białoruska) i Chiucki. Po  przerwie 
przystąpiono do głosowania, które miejscami 
przybrało charakter burzliwy, zwłaszcza pod. 
czas głosowania nad poprawkami Ukraińców*’ 
Nieprzychylny wynik głosowania przyjęli po* 
słowie ukraińscy demonstracyjnem odśpiewał 
niem pieśni „Ne pora". W  ten sposób uchwa­
lono dziś 20 artykułów ustawy. I

Jutrzejsze posiedzenie zapowiada się Bar. 
dziej burzliwie ze względu na głosowanie nad 
art. 44, 50 i 5L będącymi solą w  oku mniejszo 
ści słowiańskich. - *

Minister Skrzyński n prez. Coolidge a.
Waszyngton. 17 7. PAT. Dziś minister 

Skrzyński był przyjęty na śniadaniu przez pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych w  letniej re­
zydencji w  Swairpscott. Ministra Skrzyńskie­
go przedstawił prezydentowi Coolidge‘owi spe 
cjalnie przybyły z Waszyngtonu podsekretarz 
stanu. Podczas śniadania i po śniadaniu pol­
ski minister spraw zagranicznych miał sposo 
tność dłuższej rozmowy, z prezydentem, % ęig

gu której poruszone były wyczerpująco sprawy 
dotyczące stosunków amerykańsko polskich 
na tle problemów ogólno światowych, zwła. 
szcza w  związku z zagadnieniem ogólnego po. 
koju i bezpieczeństwa. Prezydent Coolidge 
ol ;azał wielkie zainteresowanie poglądami wy, 
rażonemi przez ministra Skrzyńskiego. Rozmo 
wa miara zdecydowanie orzauazny, charakter*

k - i .
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*
Jedna z przyczyn

' ty jem y  w  powodzi nadużyć i sprzeniewie­
rzeń. W ostatnich kiku dniach byliśmy świad 

gikami skandalicznych afer w dyrekcji kolejo­
wej w  Radomiu, w warszawskiej Kasie cho­
rych. w  poznańskiej filji warszawskiego Ban 
ku Przemysłowego, w poznańskiej Kasie cho­
rych, w jednym z oddziałów kolei Warszawa- 
Gdańsk. Jak na parę dni — lista wcale okh- 
zała...

„Naprzód”  zastanawia ttę naa p*wyczyna­
m i obfitości tych „afer" i dochodzi do wnio­
sku, że zło tkwi w bardzo lichem wynagradza­
niu funkcjonarjuszów przez państwo, w na­
gleni powstawaniu wielu urzędów i w  syste­
mie party jno-protekcyjnym, uprawianym głó­
wnie przez Piasta i endecję.
. Naszem zdaniem — istnieje jeszcze jeana 

przyczyna, i to może nie najmniej ważna i 
istotna. Jest to protekcjonizm narodowy, rów 
nie silny jak wspomniany przez tNaprzód" 
protekcjonizm partyjny. Polega on na leni 
że cała jedna grupa obywateli wykluczoną jest 
niemal zasadniczo od urzędów państwowych. 
Trzethmiljonowa grupa obywateli narodowo­
ści żydowskiej, która dostarczała — co nawet 
antysemityzm zmuszony jest przyznać — ele 
mmtu urzędniczego, przeważnie wzorowego i 
Iwględem charakteru i uczciwości nienaganne­
go. Aczkolwiek Konstytucja nie zawiera ża­
dnego zakazu przyjmowania Żydów na urzę­
dy publiczne, a nawet, wprost przeciwnie, pro 
Iklamuje zasadę dostępności urzędów dla 
wszystkich obywateli, to jednak utarło się już 
jprawo zwyczajowe w  Polsce „wyzwolonej, ale 
jeszcze nie odrodzonej" (jak  się w yraża „Głos 
Prawdy"), że Żyd nie może być urzędnikiem 
państwowym lub samorządowymi. Kto wie, 
jaka nnst ipiłaby katastrofa, gdyby np. Bank 
Polski lub Bank Gospoda: stwa krajowego za­
angażował Żyda jako kasjera, księgowego lub 
woźnego... To  samo dotyczy każdej dyrekcji 
kolejowej pocztowej i wszelkiej innej insty­
tucji publicznej w  Polsce.

Ten protekcjonizm narodowy na korzyść 
jednej warstwy, ten — że tak powiemy — 
prohibicjonizm w stosunku do warstwy dru­
giej jest jedną z przyczyn niezdrowej atmosfe 
ry, prowadzącej —  obok wielu przyczyn in­
nych —  do owej powodzi nadużyć i sprzenie­
wierzeń, na którą tak narzekamy, niczego 
atoli dla jej usunięcia nie przedsiębiorąc...

Kiedy „Słowo Polskie" mówi 
prawdę?

W  numerze z 15 bm. pisało „Słowo Polskie" 
w artykule wstępnym: „Oto sekcja kresowa 
uchwaliła przedłożyć Radzie Ministrów szereg

W sidłach strachu
S o w liil  współczesna x  tycia fcydów 
6. w Rosji.
■ SyJtoa pvsłi<smie pobiegła do sypialni i za chwil­
kę w róciła , trzym ając w  ręku puszek od  pudru jak- 
gdyby drogocenny skarb. Dopiero teraz zauważył 
Simotszka, Że me jest zapięty, w  myśli wypowie­
dział „ach !" sam siebie do stu diabłów posłał i od­
wrócił Się od dam.
! —  N ie Zapięte gazik i —  złościł się na Sienie —  
CZemui Oio Wymyślono spodni bez guzików. T y lko  
Zakłopotanie i s ‘ rata czasu. Id joc i! A le  cóż za zna­
czenie mają guziki, g|dy taka kradzież m ogła się 
Zdarzyć tuż pód nosem. Bandyci, złodzieje?

—  A ir  w jaki sposób można było skraść — spytał 
■lę na głos.

—  Pytaj się swoich towarzyszy, bolszew ików  —  
Odpowiedziała Dorotszka, pudrując sobie nosek —  
Cm się jeszcze pytat AJe jak m ożnAttylo nic skraść, 
gdy się wiesza rzeczy tak lekkomyślnie na wiesza­
dle? Kto teraz, w takich bolszewickich czasuch wie- 
BZą w ten sposób rzeczy? Teraz zdejmuje się rzeczy
■ Wieszadeł a nie wiesza się. N aw et bolszew icy tego 
We robią. A  my wieszamy na wieszanie tw oje z i­
mowe palto m oje futro, je j żakiet, dw ie marynarki, 
dwa pół' iwie i jeszcze inne drobiazgi. Burżujski 
okład rzeCzy! "W izędzie łamie się wieszadła, by roz- 
■łiószyń podejrzenia, Ze aą jeszcze rzeczy, a my nie-

„N O W Y DZIENNIK", nWMeTa TC Hfcw "

wniosków w sprawie udzielenia Żydom spe­
cjalnych przywilejów... Również w  dziedzinie 
szkolnictwa mają Żydzi uzyskać bardzo po­
ważne korzyści. Jak wynika z tej długiej li- 
tanji przywilejów, Rząd wobec Żydów okazu­
je hojność niepospolitą i czyni dla nich z p o l ­
ski Eldorrado, jakiego nigdzie na kuJi ziem­
skiej nie mają..."

Tak pisało się dnia 15 bm.
A w numerze z 17 bm, — a więc w dwa dni 

później — ogłasza to samo „Słowo Polskie" 
artykuł pt. „Koncesje żydowskie w muracli 
szkoły", w którym autor, po spokojnem i o d -  

jektywiiem scharakteryzowaniu „bardzo po­
ważnych korzyści" żydowskich w dziedzinie 
szkolnictwa („Sł. Pol." z 15 bm!), dochodzi 
do następującego rezultatu: „Jest to nawrotem 
do stosunków, jakie panowały przed wojną w 
szkołach polskich zabo.u austrjackiego..." A 
o udzielić się mającem pewnej! ilości szkół 
żydowskich prawie publiczności: „Na terenie 
Małopolski i to nie jest nowością, zwłaszcza 
w odnleniesieniu do szkól średnich, bo te do­
tychczas prawo publiczności otrzymują bez 
specjalnych koncesyj".

To co 15 bm. przedstawiało się jako Eldo­
rado „specjalnych przwilcjów" i „bardzo po­
ważnych korzyści", okazało się nagle dwa dni 
potem — — „nawrotem do czasów przedwo­
jennych" i żadną zgoła „nowością"...

Pytamy zdziwieni: kiedy „Słowo Polskie" 
mówiło prawdę — 15 czy 17 bm.?

Raz z pewnością rozminęło się z prawdą. 
Jedna i ta sama rzecz nie może być „bardzo 
poważną korzyścią" a równocześnie „żadną 
nowością".

Więcej spokoju i objektywności, panowie 
endeccy, mniej nacjonalistycznego frazesu, a 
niewątpliwie niejeden „przywilej" i żydowski 
rozpłynie się jak owo „Eldorado11 z 15 bm., kló 
re 17 bm. okazało się nawrotem do starych 
austrjackich .czasów...

Przed Kongresem zbierze się po­
nownie Komitet Akcyjny.

Londyn, 16 lipen: Przybył tutaj z Palestyny kiero­
wnik departume-ntu politycznego Egzekutywy sjoni- 
stycznej Colonel K  i sil celem wzięcia udziału w obra 
dach sjońskiego Koni i Idu  wykonawczego. Ponie­
waż reszta członków Komitetu akcyjnego z Palesty­
ny nie mogła przybyć na obecne obrady, odbędzie 
się bezpośrednio przed kongresem drugie posiedzę, 
nie Komitetu wykonawczego przy udziale wszyst­
kich członków.

Znaczna liczba delegatów pa­
lestyńskich na Kongres

Jerozolima. Dotąd zgłosiło się 2u0 osób, pragną­
cych wyjechać z Palestyny na kongres sjonistyczny. 
Dzięk i staraniom egzekutywy sjonistycznej wyjedzic 
7 sierpnia specjalny parow iec z Jaffy do Tryestu, 
k lóry  przywiezie do Europy delegatów i gości pale­
styńskich na kongres.

■ ■ ■ ■ M t a w H M H n s H n s s n i

tylko, żeśmy wieszadeł nie połamali, przeciwnie wie­
szamy na nich wszystko co nam w ręce wpadnie.

—  Strach! Strach! —  zaw ołał Simotszka, który 
bardzo się ucieszył, że nuże całą winę zwalić na 
Dorotszkę.

—  Nnm się jeszcze ciągle zdaje, że mamy cesa- 
r*a, rzeczy, wieszadła, a więc wiesza Się rzeczy na 
wieszadłach —  mówiła dalej z kłującą iron ją Do- 
rotszka, nio wiedząc sama kogu chce ukłuć, czy 
Sim itszkę. Czy Zinę i Sonię —  na ulicach patroluje 
policja, w nocy strzegą stróże nocni, w  izędzie po­
rządek, że aż milo! A le uie ma rządu, nic ma po­
rządku, nie ma cesarza!

—  A le  cóż ma tu Cesarz do czynienia —  krzyknął 
Simotszka, któremu kręciło się już formalnie w glo 
Wie od tych wszystkich głupstw, sypiących się bez­
ustannie z ust Dorolszki —  co Za dziwna kobieta 
z ciebie, wiecznie głowa przepełniona głupstwami.

—  Czomuż głupstwa? T o  są u ciebie głupstwa? 
N ie u mnie, on to uważa Za głupstwa. A  czemuż 
wybiegłeś naprzykład w moim szału? Czy nie masz 
marynarki? Gdybym ja wyleciała na ulicę w  twojej 
marynarce? Głupstwa! A le  jak można było u mnie 
coś skraść w  czasach cesarskich? Na cóż na rogu 
ulicy stał policjant Jeden policjant strzegł może 
dwadzieścia ulic. A  czego stoisz? Czemu nie zg ła ­
szasz kradzieży? *

—  Zwarjowtiłaś, nie inaczej —  rozgniewał się na 
dobro Simotszka —  dokąd pójść? D o kogo? Może 
mam pójść na komisariat? A  s-.am.4d wproat do

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
(sW JATO  W Y  KONGRES S E F A R D Y J S R I odbfc

dzle się wć Wiedniu przed X IV  kongresem sjonż- 
stycznym. Przeszło 300 gmin sefardyjskich zg łosił* 
gotowość wzięcia udziału w  kongresie. Prawdopodo* 
pnie przybędzie na tein kongres 1000 delegatów.

„A G U D A “  rozpoczęła obecnie pracę w  nowej, 
przez siebie założonej kotłomji „Machnę Izrael".

288 P O D A Ń  O B U D Ó W ®  N O W Y C H  DOMOWI 
wpłynęło w  jodnym miesiącu do magistratu w Teł 
Awiw ie. Jest to największa liczba podań, jaką do* 
tąd wniesiono w sprawie budowy nowych domów. 
Dotąd wydawano przeciętnie m iesięcznie w Teł Aa 
wicie 130 pozwoleń na budowę nowych domów. 4

M A Y E R  Z  AM  E R  AS, członek loży „Bnej Zioń'? 
W  Ameryce, ofiarował testementamie lR-ta ozęśó 
swego majątku nn rzecz ,,Kefem Kajemeth". Po »0 - 
slały po Za mer asie majątek wynosi 40,000 dolarów, 
tak, żo Fundusz Narodow y otrzyma^.4000 dolarów. t

V I I .  K O N F E R E N C J A  „P O A L E  Z IO N “  (prto^f- 
cy)' rozpocznie swe obrady 5. sierpnia br. we W ie­
dniu. Konferencja ma trwać 10 dni. Na konferencji 
11 n być rozpatrywany wniosek w  spraw ie zjedno­
czenia z lewicą P. Z. W  związku * tą konferencją 
organizuje Poale Z jon we W iedniu wytrawę żydow­
skiej prasy 1 książki socjalistycznej. ; ,

P E T A C H  T IK W A , kolonja żydowska w  Palestyn 
nie, zawarła umowę z towarzystwem elcktryfikacyR 
nem K irtełbcłga  o dostarczenie siły elektrycznej na 
oświetlanie kolonji, i dla m otorów maiSzyiKrwyCh,

S T Y P E N D IU M  D L A  U D A J Ą C Y C H  S IĘ  W  CE. 
LA C H  N A U K O W Y C H  DO P A L E S T Y N Y . Na o su - 
tniem posiedzeniu Rady gminy żydowskiej w  Berli­
nie, frakcja żydowskiej partji ludowej (s jon iśa ) wy* 
stąpiła z projektem utworzenia specjalnego Sty pen* 
djum dla podróżnych, udających s ię dto Palestyny, 
w  wysokości 1,500 ziotyoh marek. Suma powyższa 
v inna być wsławiona do eta tu gminy. Ze stypen. 
djum korzystać będą rok rooSBlo osoby duchownet 
udające się w  celach naukowych do t*aJeBłyny. Pro. 
jckt odesłany został d© kom isji ©światowej.

F IL M  Ż Y D O W S K I W  ROSJI. W  Mcskwic przy* 
gototf ują obecnie serję film ów  z  życia żydow sk i#  
go, W  najbliższych dniach wyświetlony będzit 
pierwszy film  żydowski „Potap “ , opracowany w *  
dług słynnej powieści Szolema Alejcłleiua.

N A  S Y B IR Z E  Z M A R Ł  z  głodu w  więzieniu Jó 
den z przywódców rosyjskiego związku m Ldzieży 
sjonistycznoj Salomon Feldman. Zmarły znajdował 
się w więzieniu na skutek oskarżenia o akcję kontr­
rewolucyjną i przynależność do organizacji s joai. 
stycznej.

N A  B IA Ł O R U S I spaliły się doszczętnie dwa mia 
steczka, Zamieszkałe ffryłącznie przez Żydów , a ta 
Lubań i Puchowicze. W iełe rodzili ŻyĆawokiOh po­
zostałe bez dachu.

O K R U T N Y  C Z Y N  A N T Y S E M IT Ó W . Niedawno 
spłonęło na L i Lwie miasteczko Szwekszne Dzięk i 
pomocy m ieszkańców okolicznych md ist znaleźli 
bezdomni pogorzelcy przytułek w  barakach znaj­
dujących się w  pobliżu lokalu cechów chrześcijań­
skich. K ierownictwo cechów zażądało od magistra- 
tu usunięcia harakóiw. Gdy magistrat na to Się # id  
zgodził, huligani podpalili baraki, które doszczętni# 
spłonęły. Mieszkańcy żydowscy stracili w  ten »p t »  
sób resztę dobytku. W obec groźnej postawy huliga- 
nów  policja była bezsilną. •

Czeki a do domu już nie wrócę. Wsżak spytają? 
się, czemu nie oddałem tych rzeczy, gdy '.głoszono
0 tern dekret, a wiesz co Ci- powiem —  dodał zły.

—  M ów  —  spytała się ciekawie Dorot&Zka, my­
śląc, że wpadł na inyśl wydostania z  pow w  t_ ą  
rzeczy.

—  Ty, ty jesteś wsnną wszystkiemu - wybuchnął 
Simotszka —  albo jesteś gospodynią? Czy zwraCuS* 
uwagę na dom? Spacerujesz, tańczysz! Ja siedzę 
jr.k pies w sownarchozie, to ty strzeż domu, zabie­
raj z wieszadeł, nie wieszaj rzeczy w  kurytarzu. Ga 
łym i dniami tu się tylko szyje bluzki, koszulki, Czep. 
Ce, gorsety, marynarki Frakowi. Griwonowi, Szpri- 
cowi i B óg wio, komu jeszcze. A  ty chceaZ, by u
nie kradziono? Oto wszystko 1 Niech to djaibeł por­
wie! Chodźmy na herbatę.

—  Tak —  odezwała się Dorotszka, Czerwona 1 o. 
brażona cofnęła się z gracją o  jeden krok _  to 
mi chciałeś powiedzieć. Czy słyszycie, Sani.», ni# 
Złodzieje są winni, tylko ja. Czemuż ia, a uie zło­
dzieje? Czemuż złodzieje, a nic bolszewicy ? Czemuż 
bolszewicy, a nie p rz e ję ta  rewolucja? Ja ? Gzyż 
czekałam na nią? Czyż zawracałam Qczy z radości, 
gdy mówiono, że to, ot wnet przyjdzie, że w  Peters­
burgu. Co za radość! — buntują się już żo łn ierze! 
Czy pamiętasz co się tu działo, gdy ludzie skakali
1 krzyczeli: „dale j". Czy przypominasz sobie, jak. 
byłam przestraszona, gdym ię dowiedziała, co i i ?  
dzieje w  T  et. rsburgu ?, 1' C i i ,

D N I A .
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z Łodzi.
Zduipy „Wniefttorgu“  -  Sytuacja handlowa. - Samobójstwo fabrykanta

r V \ r '&  jGt- .'*’' '
j: •" / ,  L ó d ź  16 Ij-poa. 

się pcrfraktóCje pomiędzy przemysłem 
(IfldbŁStó a  „W niesZtorgiem ", pomimo pesymistycz- 
paych - horoskopów, wchodzą na coraz realniejsze 
ifcłry^ iW pierwszym rzędne mamy to do zawdzię- 
fczenia-Jsamymiże przemysłowcom łódzkim („Stow. 
£ai*njkamtów i przem ysłowców łódzkich") którzy 
(Dawno trudnych, prawie nie do przyjęcia warunków 
[iW h icsztorgu ", wysłali do 'W arszawy delegata dla 
pertrakłacyj przy zaofiarowaniu nadzwyczaj dogod 
Dych warunków.; W  odpowiedzi na tę ofertę przy­
t y ł  do Lodzi prezes „W nieSztorgu", p. Nazarenjus, 
'■wrai'- z kierownikiem  handlowym prz edista w icie!-
irtwa^ rosyjski ego, p. Nachamsonem.

iPó  nawiązaniu pertraktacyj na miejscu w  Lodzi 
nastąpiło przedefw&zystkiem sfinalizowanie pticrw- 
Iszej bezgotówkowej transakcji z firm ą „Etingon", 
na .różn e towary, zim owe dochodzącej do 1 miljana 
rubli.. P ierwsza rata płatna po 3 miesiącach. Podo 
Jtoe Warunki ofiarowały Sowjetoon firm y zagranicz 
ne, tak, że przem ysł nasz był w  położeniu niejako 
(przymuaowem. Inne firm y tutejsze pójdą prawdo- 
jpodohbie za przykładem „Etingonu". W  każdym ra 
flSe‘.mainy juz  pierwsze jaskółki nawiązania handlu 
‘&-Óćnk3W&

n i ' l ) y W ' 4 . { X  '* * *  4 V ,
".-.Są a u»łja Handlowa przedstawia się w kończą-
jCyn Się obecnie okresie m iędżysezonowym praw- 
dziwue „ogórkow o". Przyczyną tego brak taniego 
norm alnego kredytu, Co uniemożliwia przygotoWa 
inie^się do nadchodzącego sezonu. Brak tego kre­
dytu  odczuwają w pierwszym  rzędzie drobni kupcy 
j(peatesty I  niewypłacalność), a w konsekwencji na- 
'teataie i  przemysł.
',' W  łtaSadlu hurtowym należy uwazac sezon łom i 
izaf-skończony, natomiast w detalu, kupcy wszelk ie 
m i sfiłami starają Się wyprzed'ać pozostałe towary 
S e tn iep rzed  rozpoczęciem sezonu zim owego, kuipo 
(Witć fcbwiemi będą tylko Ci, którym ,m aterjały sero 
nowe zabrakną. W idoki na sezon zimowy są niezłe, 
k powodu zakazu importu towarów  ̂ włókienniczych 
k N iem iec które dotychczas stanowiły dla nas poka 
,(Ćną łonkujrencję. Ceny towarów  bawełnianych 
l a M B oWMy się w ostatnich dniach następująco: 
f‘ M aterjały Schreibłera: płótno Bułgarja za sztucz 
k ę  ■13*70 m etrową zł. 25.25, krośmiak (80) za metr
1.75. (90) —  1.35. atłas (71) —  1.25, atłas (80 —  1.33 
batyst —  1.68 do 1.75, tranisparet 3.05 za metr, me- 
a ^ o ła m  (100) 1,40 do 1.45 (200) 1.47 (400) —  1.55. 
'}• M aterja ły  żyrardowskie: Po lsk ie  płótno za metr 
(131— 84 zł, 1.40, 131— 90—1.45 do 1.50, 132, 132,84— 
&|9ft 1SB-90—1.4P, prześcieradiowe 40— 140— 2i,.'0, 
(|0— 160— 2,75, 40—180,3.0, dymka kalesonowa 11—  
(71-145. W  dziale wyrobów wełnianych i czesanko- 
JWych Sytuacja nie zmieniła się. N ie odczuwa się tu 

aib|9oXutnie Żadnego mchu, Wobec przesadnej 
JwpToSł polityki ostrożnościowej, jaką stosują do­
staw cy przy przyjm owaniu weksli. Jakkolwiek 
JranSakcyj jeszcze nie zawierano,liczą jednak na zna

(Od naszego korespondenta). " , ^
czne zwiększenie ożywienia już w niedalekiej przy­
szłości. Dalszą konjunklurę uzależniają od stopnia 
zakupów WnieSztorgu. O ile bowiem  dojdzie do 
transakcji z Sowietami w  sprawie kupna towarów 
Wełnianych, rów n ież i  prowincja w obawie przed 
mogącym nastąpić brakiem towarów  będzie musia 
łil znacznie zwiększyć swe zapotrzebowania.

*  * *

N ielep iej syluiaCja [przedstawia się w  przemyśle 
dzianym. Gdy przed Wojną przemysł ten mając ryn 
ki zbytu był w stanie produkować przez cały rok, 
obecnie przy zmienionych warunkach, ta gałęź prze 
mysłu znajduje się w  stanie fatalnym, chociażby 
W znacznej mierze dlatego że w kraju zwłaszcza 
na Pomorzu i Poznańskiem woła wyroby zagrani 
czne, aniżeli swojskie. W idoki na polepszenie się 
Zwłaszcza w  sezonie zimowym Zapowiadają się 
dość dobrze z powodu zamknięcia gran ic zachod­
nich, skąd w  znacznej mierze wyroby te przywiezio 
no. Dlatego też tem samem Wzrośnie produkcja 
krajowa

*  * M

W e środę rano, miasto nasze zostało wStrząśnię 
te wiadomością o zastrzeleniu się fabrykanta łód z­
k iego p. Brauna. Szczegóły tragicznego wypadku ze 
brane przez nas na miejscu przedstawiają się na­
stępująco: P rzy  ulicy Sienkiewicza L 3/5 mieści 
się fabryka należąca do firm y  „Braun j Hurew icz" 
W e wtorek około 10-tej wieczór, p. Braun wyszedł 
na miasto, skąd w róc ił po upływie godziny i zam­
knął się w gabinecie swego buchahera. Z rana woź 
Dy wszedłszy do gabinetu, ujrzał siedzącego b p  

krześle swego szefa z brauningiem w  ręku, a z ust 
sączyła się struga zakrzepłej krwi. N a biurku znale 
ziano dwa listy pisane w nocy przed popełnieniem 
samobójstwa, z  których jeden by ł zaadresowany 
do żony, drugi —  do brata, m ieszkającego zagrani­
cą. T reść  listów, nie jest w stanie wyjaśnić krwa­
wej tajemnicy. W ed ług krążących w ersji, do rozpa 
Czliwego kroku popchnął samobójcę zły stan finan 
sów firmy. Zmarły liczy ł koło lat 60

M. W -r.

NA Mar GINESIC,.

Rutka i oat-Rutka.
Czy przypominacie sobie jeszcze, jalc to pa 

sędzia śledczy Rutka udzielał wywiadów- dziel 
nikarzom w sprawie Steigera?

Na wszystkie pytania odpowiadał dyplom! 
tycznie:

— Nie wiem... Zobaczymy...
No i zobaczyliśmy! ’'v~—----- -
A  nikt dawniej nic nie słyszał o tych 3wóa 

Wielkich partjotach, Rutce i Piotrowskim, O 
to kwestję polsko-żydowską chcieli rozwiązf} 
odrazu, na odlew za jednym zamachem...

Nie wiedzieli biedacy, że kto jest zanadft 
gorliwym, może łatwo nawarzyć piwa. -j 

I  nawarzyli piwa!
Rutka spełnił swoją rolę: zatruł atmosfetf 

na długi czas, rozpętał hecę, o mało nie spot 
wodował katastrofy.

Nic moją rzeczą jest domagać się dlań’ za 
slużonej kary. Nie jestem prokuratorem. Gdyj 
by szło o mnie, wrzuciłbym ,

i obwieścił wszem wobec: - > . *
— Teraz potrzebna odt-Rutka! V

Pepin, ‘t

i NADESŁANE. i
1 2 «  r u b r y k *  t *  ra  d a lecy  a  a le  o d p o w ia d a . :

ord. od Jat dwudziestu czterecl

Dr. t. LANE!
od 15-go maja do końca września 1925 X 

we własnej willi „Kółko rolnicze*. 
Łączenie lam pę kw arcow e  l elektryczności*

Ze sportu
—  G A R B A R N IA — A M A T O R Z Y  rozegrają zawo­

dy przyjacielskie w  sobolę dnia 18 lipca br. o  g o ­
dzinie 5,30 popoł. na boisku Makkabi. Poprzedzą 
łaW ody drużyn kl. C. o godzinie 4 popołudniu.

—  W Y S T A W A  S P O R T O W A  W  Z A G R Z E B IU . 
W  czasie od 8 do 20 września br. odbędzie się w 
Zagrzebiu II.  M iędzynarodowa wystawa sportowa, 
obejmująca wszystkie galęizie sportu, polowania, 
rybołostwa, turystyki itd. Zagraniczni producenci 
o ia z  w ystawcy są dopuszczeni. Bliższych inform a­
cji udziela Izba handlowa i przemysłowa w Krako 
wie.

WYSOWSKA
szczawa alkaliczna sodowe-słonaw*
p r z e w y ż s z a  tsgo rodzaju wody zagru ., p rzeciw 1 
gruźlicy płuc, rozedmie płac, dusznicy oskrzelowa! 
nieżytem krtani, tchawicy, oskrzeli, chorobom narząd* 
pokarmowego i chorobom przewodu maezowagi 

D o n a b y c ia :
Generalna Reprozentacya „F O N S “ , Jasło . 

Apteka K. Wiszniewskiego, Kraków, Floryaóska L. 16 
Apteka Gralewskiego, Kraków, ul. Szczepańska L. 1 
i we wszystkich innych Aptekach i Droguaryach

LOKAL FRONTOWY
4 pokoje, przedpokój, I. p. telefon
(najruchliwsza dzielnica) — nadający się ni 

biuro, sklep i t. p.

do wynajęcia
od zaraz. Zgłoszenia pod „Natychmiast* do 

Administracji Nowego Dziennika.

Z Bagateli.
'„N IE W IN N A  G R Z E S Z N IC A - , komedja wsjpół- 

j, ygicczna w  3 aktach W . Grabińskiego, reży­
serował :aUtor. /  ^

. . .  -  /  >   ' )

Ś  P . \SniEifeki jest może jedynym ii nas Paryża 
tiinem. Posiadł w  wysokim stopniu lekką, przewie­
wną, błyszczącą i błyskotliwą sztukę prowadzenia 
fdjalogu. A  dar konwersacji staje się coraz rzadszy. 
EŁvyVle gadamy lub mówimy obok siebie, lub w  
orjleipszyin razie dó siebie, ale nigdy praw ie nie 
(rozmawiamy ze sobą.

j 'II  Grubińskiego jest d ja lig  cudną rakietą, Strze­
la ją cą  nagie w górę bujnym rjzmachem  myśli, jest 
Zadziw iającą igraszką paradoksów, którą współto- 
IWarzyszc rozm owy jak pitkę tenniSuwą zgrabnie so- 
Bie podawają łub leż odrzucają. W szyscy w  tej za­
bawie biorą żywy udział, każdy się w ysila  nietylko. 
By Żabawy me zepsuć, lecz owszem, by ją  żywszem 
tempem zainteresowania przepoić, 

i  ft lo  najwyrafinowańsza , najsubtelniejsza djalc- 
fifyka myśli, Wywracającej karkołomne salta mor- 
tale nie zastąpi aromatu krwi, której zupełnie brak 
ty ni na chłodno skonstruowanym szematom abstra­
kcyjnego Inteleklualizmu. P. Grubiński, m ózgowiec 
p„T e ice llen fe  w  misterny sposób maskuje aneinję 
Młbj twórczej inwencji. "W .Kochankach", w  „Lam ­
pie AJadyne", a obecnie w .N iew innej Grzesznicy" 
ftst piewcą lekkomyślnego czaru przygody, rozbi- j 

przekute do oó g  życia, gfo- 1W * iMścachf,

si kult bujności temperamentu, swobody ducha 
prężności myśli i wszechwładnej, bezkresnej, po za 
cinsnemi granicami przyCzynowośoi pląsającej ra­
dości. Ta  Wymowna, zawsze wytworna elokwencja 
nie przesłania jednak widtoku na sztuczne wiązadła 
tych wszystkich ad hoc skonstruowanych zagadek  
: problemów, nie wywołu je w nas uczucia, że z
prawttzfwyt* Szampanem mamy do czynienia. Jest 
to musująca limoniada, a m ów iąc stylem  Grabiń­
skiego możemy je g o  sztuki określić słowem  „lubić". 
Lubimy, ale nie kochamy —  te piruety, tę barwną 
maskaradę, tę g rę  myśli a rebours życie oglądają­
cej... Sercem i duszą jesteśmy gdzieś daleko, bawi 
nas to, jak woltyżerka, jak popis C yrkow ych  arty­
stów, jak niebezpieczny spacer linOskoka.

A  .Niewinna Grzesznica** jest m oże najdorzal- 
szem dlziełem tego „Paryżlanina** -warszawskiego, 
który sztukę rozm ow y doprowadził do prawdziwe­
go kunsztu słowa. Zna Grubiński pojemność słoWa
i z ciemnych zakamarków w y łow ić  potrafi wszyst­
kie je go  walory, każde jego zagięcie. Tak m ile filo ­
zofuje, iż  zapominamy, że nie ludzi żywych mamy 
przed sobą, ty lko saematy, CZy ostateczne konse­
kwencje rozigrancj myśli.

T rz y  djałogi o  miłości, w ierności i  kobiecie, dja- 
log i iskrzące s ię  od dowcipu pełne niespodzianek. 
Paradoks pędzi na paradoksie i  pogania parado­
ksem. .

W  pierwszym akcie Zuzu leży W łóżku i filozo­
fu je z mężem o m iłości i  lubieniu, a w ięc  zdradza 
kochanka z  własnym swoim mężem, w drugim  zno­
wu, w łóżku daje się Borwać oswtiamiajaf u i wy­

mowie przyjaciela męża i  kochanka i ulega gloryfl*
kaeji przygody, zdradzając znowu męża i  kochan­
ka, a w  trzecim, schodzą się wszyscy bohaterowi*, 
w  mieszkaniu kochanka, by  rozgrzeszyć niewinną 
grzesznicę, by połączyć węzłem nierozerwalnym 
przyjaźń, miłość i  przygodę.

Ciekaw jestem tylko, co powie na to p. RostworO* 
waki, peroru jący1 tak wym ownie przeciwko pornoJ 
gra fji Żeromskiego, Czy i za  Grabińskiego pociągnid 
ż yd ów  do odpowiedzialności ? t

A  warszawscy goście zagrali tę musującą sztukę) 
lekko, swobodnie wypełniając przerwy i brak akcji, 
długiemi pauzami by nie zepsuć wieczoru. P. P rzy- 
byłko-Potocka z  nadzwyczajną gracją  leży w łóżku, 
ładnie roemawia, a nawet daje się unieść w ichrow i 
słownego uniesienia. P . Leszczyński był stuprocen­
towym mężczyzną i  z  nonszalancją zacierał ręca 
z  zadowolenia, gdy mu się Zuzu nie oparła. Ruch 
ten nie był co prawda bardzo „wytwornym ", ale tru 
dno, doskonały ten artysta, którego F igaro i  Cyrat 
no do najlepszych należą kreacji, d źw iga  na sobi 
spokojnie, z humorem i swobodnie klątwę Szyfma 
na, na tego rod, a j  u role go  skazującą. Spokojny n 
złośliwym, sympatycznym mężem 25 stulecia był p  
Stanisławski a nieoierpiiwyni, burzliwym , burząi 
cym  konwenans i  z trudem przez (przemyślną Zaz) 
ujarzmianym kochankiem byl p. Węgierko. W y m *  
rzony więc Zespół, ozy więc dziwić się można, Ż 
ta sztuka gadania pędziła na odlep przed siebie wf 
wlaściwena tempie.? _ U . K-

{-■   'T

,̂-Ssaf - ^
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K oM ltat o rg . Stow arzyszenia  p o d ró żu ją ­

cych- •  K ra k o w ie  -awiadamia, że w niedzielę, dnia 
SC llpea 1925 r. o godz. 2 popoł. odbędzie się sali 
Rękodzielników w Krakowie, przy ul. Podbrzezie L, 6

HiomniBBm hę mmmm
o s  UtCre to, podróżujących wszystkicn działów niniej- 
szprn zaprac -J się.

Z e w ig lęda  na wainoćć spiaw będących do zała 
tw lenla, upra&ir się o najliczniejsze przybycie, 

f Za Kom itet org.:
I S C H W T Z 1 R  m. p.______________________ B ŁO C H  m p.

KRONIKA.
Kraków, 18 iipca. 

W YBORY NA XIV. KONGRES, 
jp Z  przyczyn technicznych komunikat Głów­
nej Komisji Wyborczej na X IV  Kongres w 
sprawie podziału Związku Krajowego Orga­
nizacji Sjońskiej dla Małopolski Zachodniej 
S bląska na okręgi wyborcze — ukaże sie do­
piero .w jutrzejszym numerze.

O CHLEB DLA BIEDNYCH.
Sio™ „Betb Lechem" jest bezwątpicnia jednem z 

najpopularniejszym i  najpożyteczniejszych stowarzy 
szeń dohJoczynnuśoi naszego miasta. Założone jako 
konieczność społeczna, w wynikn wytworzonych 
Wa-unkólw ekonomicznych powojennych, potrafiło 
ono, w  stosunkowo krótkim czasie Swego istnienia, 
Zaskarbić sohie sympatje i  uznanie wszystkich 
w nr-iw  społeczeństwa. 1 słusznie, gdyż Towarzystwo 
i ,Beth Lechem " rozw inęło od samego początku nad­
zwyczaj ru ch Lw j i pożyteczną działalność i rozdzie­
la jąc Co tydzień chleb dla 4000 głodujących bie­
dnych Żyd. i inne środki żywności na wszystkie 
'święta, stało się ważnym czynnikiem społecznym 
ulicy żydowskiej.
' T rw ające i  wzan jgające się przesilenie gospodar­
cze, wystaw iło siowzi ,.Beth Lechem" na poważne 
nieBezpieczeństwo. L iczba ubiegających się o wspar 
Cia wzrosła niepon’  3 nie, a z drugiej sti ony, dc- 

* chody atow., pochodzące przeważnie z opłat Człon­
ków, których wielka część dotkniętą została obe­
cnym ó ę ż i  im kryzysem, znacznie zmalały, a na do­
miar tego, chleb ostatnio bsu dzo podrożał. Z tych 
powodów, znalazło się Stow. w  nader krytycznem 
położeniu, a wydział tegoż, pracujący niestrudze­
nie z natężeniem wszystkich sił celem utrzymania 
stow. na swym poziomie, zniuszonytn był, acz z 
Ciężkięm Sercem, rozważyć możliwość znacznej re- 
dnkcji tygodniowych racyj chlebj, choć zarządzenie 
to byłoby Wielkim c astm  d ia . dotkniętych i zachwia 
ndem się ich ostatniej deski 1 -tunkn.

N ależy Się spodziewać, iż  społeczeństwo żydow ­
skie nie zachowa się obojętnie wobec tego faktn i 
nie dopuści do upadku tej tak w ażnej placówki do­
broczynnej. Członkowi > będą się starali regularnie 
't całkowicie uiścić swoje składki, a c i którzy jesz- 
teze mmi nie są. zgłoś za się na członków i przez in- 
Ite większe datki u m ożiw ią  dal&zą nua małną czya- 

stowarzyszenia „Betb Lechem".

,\ iW IE C  W  S P R A W IE  Z A M K N IĘ C IA  S T A -  
&  R E G O  MOSTĆT P O D G Ó R S K IE G O .

l’’ ’ Jutro, w  niedzielę, dnia 19 bm. o godzinie 
|12-tej w południe odbt Jzie się w  sali Sokoła 
pogórskiego wiec obywatelski w  sprawie prze*

Jrtekania sprawy zamkniętego mostu na W i- 
le. Na wiec ten, który w  imieniu komitetu 

.podgórskiego zwołują pp. Dr. Emilewicz i M. 
Finder, zaproszeni zostali posłowie i senatoro 
wie, zamieszkali w Krakowie.
L -------
1 —  ROZPOCZĘCIE ŻN IW . Dzięki ostatnim 

pogodnym i upalnym dniom w okolicy Kra­
kowa przystąpili gospodarze do zebrania z pól 
ftiane, które przez 3 tygodnie złożone w kopy 
tnokło na deszczu Dwa dni słoneczne wystar- 
tzy ły  do zupełnego wysuszenia siana, wobec 
Itzego zwieziono je już do stodół. Równocześnie 
rozpoczęło się koszenie żyta, a na polach wi- 
fflać częścią ścięte, a częścią już ułożone w ko-

{iy zboze. W  najbliższych dniach rozpot znie 
ię koszenie jęczmienia. Zbiory naogół w  miej 

[icach niedotkniętych wylewem przedstawiają 
ftię pomyślnie.
Y —  tR L O P Y  W  PREZYDJUM MIASTA. W  
Rwiązku z  podaną przez nas wczoraj wiado- 
•aoscią o urlopach w  prezydjum miasta, do- 
Briadujemy się, że agendy komisarza rządu 
|>ra Wawrauscha, objął na cza< jego urlopu 
Bricepreaydam miasta mz Saro. -

Dziś w sobota, dnia 18 bm. premiera ? Kino „SZTUKA4*
Wspaniały podwójny program! —  Najnowsze arcydzieło wytwórni „Paramount* ze złotej serjiP

B .t . ZNAK NA RAMIENIU (T h e  T i g o r  L o v a )

Potężny dramat awanturniczo-erotyczny w  7 wielkich aktach w  rolach głównych: 
A M T O Ń IO  M O R E N O  i ESTELLE T A Y L O R . —  Reżyserji: G e b r g a  M e l i  o r d a .
Senzac-yjne sceny, bogata wystawa, porywająca treść. —  Ponaato wielka bomba humoru

p t. SAMOCHODY i AKRÓBATKI. —  Komedja w  2 aktach.

Nowy środek przeciw syfilisowi.
W  warszawskim „Kurjerze Czerwonym* 

czytamy: N iezwykłe zainteresowanie wśród 
uczestników Zjazdu lekarzy i przyrodników 
wywołało rewelacyjne polskie odkrycie w 
dziedzinie walki z syfilisem, dokonane przez 
doktorów: Roberta Bernhardta, ordynatora 
szpitala św. Łazarza i Benedykta HeDnera. 
chemika-bakterjologa.

—■l Dotychczasowe metody walki z sifiii- 
sem —  mówił nam dr. Hepner —  polegały 
na stosowaum preparatów typu 
varsan“ , rtęciowych I bizmutowych.

Kilkoletnia mozolna praca dr. Bernhardta 
i moja nad wyn: [lezieniem preparatu, który 
zastępowałby działalność bizmutu i salvar- 
sanu, nie niszcząc zupełnie organizmu, zo­
stała uwieńczona pomyślnym rezultatem. Ta­
ki preparat stworzyliśmy: jest to połączenie 
bizmutu z arsenem. Now y środek otrzymał 
nazwrę „bias*.

—  W  jaki sposób odbywały się próby i do­
świadczenia?

—  Dotychczas do tego rodzaju eksperymen­
tów używane były małpy, co było trudne i 
kosztowne. M v zastąpiliśmy je królikami, 
których organizm reaguje na przymiot ana­
logicznie. Obecnie dr. Bernhardt stosuj^„bias“ 
przy leczeniu ludzi, wyniki zaś przeszły 
wszelkie oczekiwania. Po jednorazowym wpro­

wadzeniu „biasu* do organizmu chorego zni­
kają natychmiast wszelkie objawy syfilisu, 
co się stwierdza badaniem krwi (próba Was­
sermanna). Nawet najcięższe wypadki cho­
roby nie mogą się oprzeć działaniu „biasu*. 
Uproszczenie zabiegu lekarskiego i taniość 
preparatu udostępr. kurację wszystkim, naj­
uboższym nawet cierpiącym.

—  Czy wiadomość o odkryciu panów ro­
zeszła się już poza granicami kraju?

—  Naturalnie. Dowodem tego są nadcho­
dzące z całej Europy prośby o przysłanie 
naszego preparatu w  celu stosowania kli­
nicznego. Nie mniejsze zainteresowanie oka­
zują kliniki i lekarze w Polsce.

—  Co pan doktór sądzi o odkryciach u- 
czonych francuskich, o których ostatnio do­
nosiła prasa?

—  Jest to sprawa dość charakterystyczna. 
Preparaty francuskie profesorów Roux i La- 
vaditi’ego zbudowane są na tych samych za­
sadach co nasze, a jednak znacznie później­
sze. „Bias* blisko od roku opatentowany 
jest we wszystkich cywilizowanych /krajach 
świata. Obecnie toczą się rokowania z,-leka­
rzami francuskimi w sprawie zabezpieczenia 
prawa eksploatacji polskiej zdobyczy : nau­
kowej. . ' - ■ ■

o n
— UCZCZENIE PAMIĘCI Dra JORDANA.

Onegdaj w parku miejskim im. Dra Jordana 
odbyła się doroczna uroczystość ku czci zało­
życiela parku śp. Dr. Henryka Jordana. W  
obszernej sali pawilonu zebrała się młodzież 
bioiąca udział w grach i zabawach, do której 
wygłoszono okolicznościowe przemówienia. 
Na pomniku Dra Jordana delegacja młodzieży 
złożyła olbrzymi wieniec.

— AMERYKAŃSKI GOŚĆ W  KRAKOWIE. 
Bawi w  Krakowie najwyższy dygnitarz Y. M. 
C. A. amerykańskiej. Prezes F. W. Ramsey, 
który zwiedza Europę w charakterze prywa­
tnym, wraz z synem 21-letnim. W  Krakowie 
Pan Ramsey zwiedzi zabytki historji i sztuki 
i przyjrzy się pracy miejscowego związku 
polskiej Y  .M. C. A. Dzięki gościnności p. dy­
rektora Lewalskiegu p. Ramsey zetknie się w 
jego domu z przedstawicielami władz i prze­
mysłu tutejszego. Wczoraj wieczorem grono 
członków Y. M. C. A. urządziło na cześć go­
ścia uroczysie przyjęcie w  sali marmurowej 
Grand Hotelu.

—  STUDENCI WŁOSKICH UNIW ERSY­
TETÓ W  HANDLOW YCH W  KRAKOWIE. 
Dnia 25 sierpnia br. przybędzie do Polski w y­
cieczka, złożona z 50 studentów i absolwentów 
włoskich uniwersytetów handlowych. — 
Zorganizowaniem wycieczki zajmuje się kon­
sulat Dolski w Tryjeście przy pomory polskich 
słuchaczy tamtejszego uniwersytetu handlo­
wego. Protektoi-at nad wycieczką objęli rektor 
uniwersytetu handlowego w Tryjeście Dr A l­
bin Asąuini, oiaz prezydent m. Tryjestu se­
nator Dr. Giorgia Pitacca.‘ Wycieczka włoska 
zabawi w Krakowie 2 dni a to 25 i 26 sierpnia.

—  NA LETNISKU winien każdy pamiętać 
o swym obowiązku wobec niezamożnej mło­
dzieży akademickiej. Wykończenie żydowskie 
go aomu akademickiego w Krakowie i uiucho 
mienie kuchni akademickiej zależne jest głów 
n*e od pomocy społeczeństwa. Losy loterji tan 
towej —  to małe cegiełki, któremi wykończy 
się wielkie dziełol

— CIĄGNIENIE LOTERJI FANTOW EJ 
STOW ARZYSZENIA W ETERANÓW  1863 r. 
odbędzie sig yt nieodwołalnym, ostąteczayni

terminie 25 listopada 1925 r. JLosy powyższej 
loterji sprzedawane będą w  dalszym ciągut 
w instytucjach, które podjęły się tego zad* 
nia, oraz przez osoby upoważnione aż do 5 li^ 
stopada br., po tym zaś dniu już tylko w sa-s 
mej dyrekcji loterji w Warszawie (Krucza 241 
m. 10). ■

— SPIS BIBLJOTEK I CZYTELŃ. Oddaw-, 
na odczuwany jest w  Polsce brak danych sta­
tystycznych co do ilości istniejących w  Polsce

uljotek .i czytelń publicznych, edezuwanyi
szczególnie przez sfery7 vTyJawnicze, dzienni-: 
karskie i literackie. To też z zadowoleniem 
należy powitać inicjatywę redakcji „Spisu B i- 
bjotek i Czytelń", która przystąpiła własnym 
na1- adem do wydania szczegółowego spisu 
istniejących na terenie Rzeczypospolitej Pol­
skiej bibljotek i czytelń. Spis ten ukaże się 
w najbliższym czatjie; w interesie wszystkich' 
bibljotek i czytelń leży, by jaknajprędzej za­
komunikowały swój addres redakcji „Spisu 
Biblju.ek i Czytelń" w  Warszawie, Al. Jero­
zolimskie 93—29. t

—  K L IN IK I  U N IW E R S Y T E C K IE  W  C Z A d lR  
IE R Y J .  Jak się dowiadujemy w  administracji kil 
nik Uniwersyteckich w Ivr?koWie, w Czasie waka- 
cyj 1 unkcjonują tylko klinika ginokolngiczno-położ 
liicza i klinika chirurgiczna. W szystkie inne kliniki 
są na czas feryj nieczynne.

—  U K O Ń C Z E N IE  PO BO RU  W OJSKOW EGO. W
i^iiu wczorajszym ukońcizony został pobór Woj­
skowy który trwał z przerw;} 3 tygodniową od 18 
maja br. W' ostatnich trzech dniach odlbył się po­
wtórny dodatkowy przegląd roczników 1904—1902.

—  M E L D U N K I P O L IC Y J N E  W  PO D G Ó RZU . 
Dyrekcja policji w  Krakowie zezwoliła, by karty 
meldunkowe z dzielnicy {o d g o i Jciej, fry. 
ty składane w komisarjacie V-lym przy ulicy Józe- 
iniskiej w  Podgórzu, zamiast w biurze dyrekcji 
przy ulicy Zacisze. Natomiast wszelkie inne CZyuno 
ści meldunkowe, jak wydawanie poświadczeń po­
bytu informacje adresowe itd. będą załatwiane ty l­
ko w  glóiwnem biurze meldunkowem przy ulicy 
Zacisze a to  ze względu na szczupłość lokalu .V. 
Komisarjatu i z powodu braku sił biurowych.

—  A Ł A M A N IE . Emilja Kamiusaa, zamie* 'Ł j ł *  
przy ulicy Czystej 1. 19. zgłosjk 0 włamaniu do jej 
mieszkania - kradzieży garderoby, Wartości MQ
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- —  PO D  Z A R Z U T E M  K R A D Z IE Ż Y  R O W E R U  
sKkodę N . Razówskiego, aresztowały organa p-o 

'Kcyjne niejakiego Łukasika Leona (lat 24), z 
łDpałkOwiC i odstawiły go do aresztów sądowych. 
! iW Ekspozyturze Urzędu Śledczego przy ulicy 
Kanoniczej 1. 24, znajduje się rower podjerznnego 
^ochłodzenia, firm y „Panzor", Poszkodowany może 
Się zgłosić w godzinach urzędowych celem rozpo­
znania roweru.

—  K IE S Z O N K O W IE C  S P E C J A L IS T A . Organa 
pofticyjne aresztowały niejakiego Stanisława 'Ire- 
SzCzyńskaego, (hit 39), z Krakowa, pod Zarzutem sy­
stematycznego popełniania krazieży tetrebek po ko 
jścfiolach krakowskich i  odstawiły go do aresztów są 
dowych. i' ■ . i i A
t. ,' >. L ■■■■', i . . i ~~o-ib -  .... ■—
“ —  P O S IE D Z E N IE  K O M IT E T U  L O K A L N E G O  

! ORGAN. SJON,, odbędzie* się w  niedzielę dnia 19
ban. o  godzinie l i  przedpoł. w  lokalu „Teł-A w iw u-', 

‘Stradom 15. Sprawy bardzo pilne.
-O-O-

Ł. Z sali sadowel.
i  ---------

Ż& BÓ JB TW O  w  SC H R O N ISK U  BR. A L B E R T Ó W .

JDtfra 20 kwietnia br. skradziono podczas snu 
! (Walentemu Jancie w  schronisku Braci A lbertów  
!15 złotych. Gdy Janta po przebudzeniu się spo­
strzegł kradzież, posądził o  popełnienie tej kradzie 
i y  Józefa Chytrego. Chytry poirytowany tem posą 
dseniem, chw ycił Jantę za włosy, ściągnął go z łóż 
ta , przewrócił na podłogę i począł go bić i ko­
pać. Od uderzeń Janta doznał złamania żebra i pę 
knfięcSa Jelita biodrowego następstwem czego by­
ła śmierć Jan ty.

W czo ra j w sądzie okręgowym  Karnym w Krako 
(w ie Chytry odpowiadał za sw ój czyn, tłómaćząc 
Się, ^e w  krytycznej chwili był zupełnie pijany.

Trybunał po przeprowadzonej rozpraw ie zasądził 
Chytrego na 1 rok ciężkiego w ięzienia z obostrzę 
Iliami. Prokurator zgłosił zażalenie nieważności z 
poWodu zbyt niskiego wymiaru kary.

Przew odniczył s. s. o. Dr. Miinnich, wotowali s. 
b. o. Patia i s. s. o. Dr. W ątor, oskarżał prokura­
tor Gołąb:* Chvtry stanał nrzed sadem bez obroń­
cy.

0  K R A D Z IK Z  STR Y C H O W Ą -
Przed tym samym trybunałem odbyła się rozpra 

Wa przeciw  Joelowi Greissmanowi recte Sztanowe- 
ToWi z Tarnow a i  W ojciechow i P raw dzie  ze Świąt 
nik Górnych o zbrodnię kradzieży nałogowej, po­
pełnionej przez to, że obaj będąc już kilkakrotnie 
karani za kradzież, w nocy 21 kwietnia br. skradli 
re strychn w  Krakow ie bielizrtę łącznej wartości 
100 z ł  na szkodę E w y  Tinkel. Na podstawie prze- 
prcWadzwnego postępowania dowodowego trybunał 
zasądził Gretesmana za zbrodnię kradzieży na 8 

'miesięcy więzienia, zaś Co do Prawdy, trybunał 
przychylając się dio wywodów  obrońcy przyjął je- 
• dynie przekroczenie z § 464 uk. i  zasądził go na 
1 tygodni ścisłego aresztu, umorzonego aresztem 
Śledczym. Praw dę bron ił adw. D r. Leopold  
fcutomaąn nie miał ohroucy-

I PRZEGLĄD GOSPODARCZY. X ,

Silit itmttłi i M i d m l iM i Dii

P A R A S O L '; C Z Y  P Ł A S Z C Z ?  P ła izcz gumo­
w y  jest Wygodniejszy. W ie lk i w ybór poleca A. 
'Bross, K ra ków  ul. Florjańska L . 44 (Narożnik ’ o- 
bok Bramy F loriańskiej).

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH
B A G A T E L A !

..Sobota pbpoł.: .Dybuk.". wiecz.: „N iewinna grze
6£DSca“ .

/ / ,  O P E R E T Ł a

Sobota o godzinie 8 wieCz.: „K atja  Tancerka*. 
X Niedziela o  godzinie 4 pop.: „Błękitna k rew "; 
wiedz, o  godzi. 8.; „K atja  Tancerka--.

■ p  R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W S K IC H

; « W  A R S  Z A W  A : Harold L loyd  w komicznej farsie 
pŁ „H aro ld  chce zostać marynarzem--. Ponadto we 
aole uzupełnienie.

■UCIECHA: „Kochankowie prtmadonny--. Dramat 
erotyczny w  8-miu aktach z N itą  Naldi w  roli g łó ­
wnej. Ponadto: Kom edja dwuaktowa pł. „Teatr nie 
O p«faiaDek“  oraz film  aktualny: Tegoroczne derby 
' -wiedeńskie.

.W A N D A : Z powodu robót adaptacyjnych, kino­
teatr zamknięty.

N O W O Ś C I: „Czu-CzinCzau". Obraz wschodni z 
.‘®Btty Blythe w  roli głównej.
Y .fT Z T U K A : .K elnerka  z M arsy lji--. (T y lko  Za go- 

Dramat sensacyjno-erotyczny w  7-miu ak 
fach X  Po łą  N egri w roli głównej. Nadprogram owo: 
.Coraz lep ie j“• Kom edja w 2 aktach.

R E D U T A : „Kobieta i pieniądz--. Oryginalny dra­
mat z  Erichem  Kaiserem Titzem, w  roli głównej. 
Nadprogram owo: Dwuaktowa komedja amerykań-

Trudnośd rosną zamiast maleć.
RakoWanin gospodarcze z Niemcami o  traktat 

handlowy przew lekają się z winy N iem iec coraz bar 
dziej. W obec różnorodnych pogłosek, jakie w  tej 
spraw ie krążą Wśród naszych sfer handlowych i 
przemysłowych, współpracownik „Przeglądu  W ie ­
czornego-- zwrócił się do p. ministra przemysłu i 
llandl” , O-osławn Klarnera, z prośbą o  informa- 
cje. (

Pierw sze pylanie brzm iało: . ,

—  W  jakiem stadjum znajdują się Tokowania han 
dlowo z  Niemcami?

—  Przedewszyslkiem  muszę zaznaczyć, ie  zawar­
cie traktatu handlowego z Niemcami jest zagadnie­
niem które nie da się rozw iązać w  krótkim cza­
sie. Dzisiaj raczej jesteśmy dalsi od zawarcia tra­
ktatu, n iż w  marcu br., kiedy rozpoczynaliśmy per­
traktacje. A  niewątpliwie w interesie obydwóch 
stron leżało zawarcie przed dniem 15 czerwca br., 
jeżeli już nie traktatu właściwego, to przynajmniej 
prow izorycznego układu. Pom imo, iż  to wówczas 
nie nastąpiło. Polska będzie w dalszym Ciągu dą­
żyła W ytrwale do zawarcia takiego układu, k tóry z 
jednej strony pozwoliłby jaknajprędzej zlikwidować 
konflikt, z drugiej zaś, mając charakter prowizo- 
rjum, ułatwiłby zawarcie w łaśc iw ego traktatu han­
dlowego.

—  Jakie represje zastosowały Niemcy do importu 
z Polski poza węglem  górnośląskim?

—  W  trakcie rokowań handlowych rząd niemiecki 
wydał Zakaz przywozu węgla polskiego. W  ten spo­
sób nasz eksport do Niem iec zmniejszył się o 150 
m iijonów złotych, jeśli będziemy operować cyfram i 
bilansu 1924 r., zaś równowaga naszych obrotów  z 
Niemcami została zachwiano. Byliśmy więc zmusze­
ni wyróiwnać ją  1 w  tym Celu rada ministrów w y­
dała rozporządzenie z dnia 17 OzerwCa br. w  spra-

wie zakazu przywozu towarów. N .  _____
A to li rząd niemiecki ponownie naruSZyJ cStalotU 

równowagę naszego bilansu handlowego, wydają* 
rozporządzenie z dnia 1 lipca br. w  sprawie zakskBi 
przywozu towarów pochodzenia polskiego Oła* roB 
porządzenie z dnia 2 Lipca br., na mocy którego ot 
b łożył cłami prohibdcyjnemi niektóre towary, p rzy  
wożone Z Polski.

P o  wprowadzeniu przez Niemcy od ónło 6 lipci 
br. zakazu przywozu z Polsk i niektórych towarós 
oraz nałożeniu ceł prohibicyjnych, eksport nastt d( 
Niem iec znowu zmaleje o 130,000.000 Łłotycfa W  Sto 
soanku rocznym. Oczywiście wymaga to X nafczd 
strony ponownego wyrównania i przywrócenia rd  
wnowagi naszego bilansu i dlatego też rząd ogładzi 
nową lisię towarów, których przywóz Z Niemiec 
do Polsk i będzie zabroniony. T a  nowa lista obejnu* 
je towary, przedstawiającej wartość 70,000.000 zło: 
tych. ,

Pragnęli Dy s wy, anyainy ino uyn a i w a w  oo 
szerzenia tej nowej listy tow arów  pochodzenia nie' 
mieckiego, które nie będą m ogły być przywożona 
do polskiego obszaru celnego.

—  Czy prawdą jest, że na komoracn cetnych za* 
legają towary, które na czas nie zostały zaopatrzo* 
ne w  świadectwa pochodzenia? ■

—  Oczywiście z chwilą, gdy nagle Wynika kon* 
fiik t gospodarczy zwłaszcza między państwami, u* 
trzymującemi szerokie stosunki handlowe, nie d l 
się całkowicie uniknąć zakłócenia norm alnego U ** 
gu obrotu towarowego. Zaległości na komorach cel 
nych —  zakończył p. minister —  zostaną niebaWeu| 
usunięte, tembardziej, że nowe rozporządzenie, ro t*  
SzerzająCe zakaz przywozu towarów  Z Niemiec, do. 
kładnie reguluje kwestję odprawy celnej wszyst* 
kich towarów, przywożonych do Polaki.

imiona podwyżka weola
W  „Przeg lądzie Kupieckim-- czytamy:
, P rzy  czynnym współudziale kopalń rządowych 

przychodzi do skutku trust wszystkich kopalń w ę ­
gla w Polsce, którego celem jest ograniczenie p ro ­
dukcji i podwyższenie cen węgla. Dotąd wobec hy- 
perprodukcji kopalń i spowodowanej tem konkuren­
c ji ceny w ę g la  ciągle spadały i wynosiły ostatnio 
loco kopalnia 13— 17 zł. za tonnę —  co odpowiadało 
Cenie światowej.

Obecnie trust kopalń —  podnosi odraz u Ceny w ę ­
gla o 80 proc. I  tak węgiel górnośląski kosztować 
będzie zamiast 16 zt. —  26 zł. 40 g r „  dąbrowiecki 
7,amiast 17 zt. —  24 zł. 90 gr., a jaworznicki zamiast 
13 zł. —  22 zł. 50 gr.

Ten rozbój niczem nieuzasadniony —  bo płace 
dórników od roku ciągle spadają i wynoszą obecnie 
2— 3 zł. dziennie, a wynoszą one około 65 proc. ceny 
węgla —  będzie katasl rafą dla naszego Życia gospo­
darczego. Spróbujmy obliczyć He będzie wynosił 
ten hnraCz w postaci podwyższonej Ceny na Węgiel.

W edle zestawienia w „Przem yśle i Handlu-- z 4. 
lipca wynosił zbyt węgla wszystkich kopalń w maju 
w Polsce 1,200.000 ton, czyli rocznie około 15,000.000 
ton; podwyżka około 10 zł. na tonnie wyniesie 150 
milj. zł., które jako haracz ściągną dyrekcje na­
szych kopalń —  jest ich może 20 w  Całej Polsce —  
z państwa przemysłu i konsumpcji.

A  skutki tego?

Przemysł, który konsumuje prawie Ya węgla bę- 
dzie musiał Ceny swych produktów podwyższyć —  
czcm dobije już Zupełnie swą zdolność eksportowa; 
kolej jako główny konsument węgla z konieczności 
musi podnieść taryfy —  resztę zapłacą konsumen­
ci —  którzy np. w K rakow ie będą musieli ptacić 
4 zł. za cetnar w ęg la  jaworznickiego.

W prost uwierzyć trudno by rząd do tego rękę 
przykładał, by w czasie najcięższego kryzysu dopu­
ścić do tak szalonej podwyżki tego podstawowego 
artykułu najpierwszej potrzeby bez Żadnej uzasa­
dnionej przyczyny. ■

■ » • ---------

Z giełdy.
G IE Ł D A  K R A K O W S K A  Z  17 BM. W nawiasie

kursy z 16 hm.): Zieleniewski 11.00— 11.25, Cegioliski 

19.00 (18.50-19.00), Górka 12.75-13.00 (13.00), Te 

pege 0*91, E lektrownia w  Sierszy 0,22, Chodorów 

320 £3.10)! Chybie 4.10— 4.15 4.10), ^

O M d a  w i i r i i w i k i  3 «tn i« 1T b . a .  (PAT.)
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjadn. trranz 517, 
bony złote — — pożyczka złota 71*60 millonówke ——  
pożyczka dolarowa •#-—

Czeki: Holpia tran z. 24-?2, Holendya tmnz. 208*09 
Londyn tran, n&-27. Nowy Jork tran*. 617*— Paryż 
tranz. 2449, Ftaga tranz lb*41, Szwajcarya trajnz. 100*M, 
U iedeh tranz. 7*-10, Włochy tranz. 10*15,
(H a łd a  w a r a u w i k a  i  d a la  1 7  b .  a .  (PAT.)

A k cy a . Cyfry w złotych, bank Małopolski Kraków 0'27(  
bani Przemysłowy Lwów 0'26, bank/w. bp- Zar. Poznań 
7*60 Puls 0*47, Wild 210, Cukier Warszawa 2'5>6, C*- 
j ielskf ó-40, Ursus 1*;0, Parowozy 0**ó, Zawiercie l * i ’J 
żegiuga 0-z4, Polaka narta 0-»0, bila i Światło 0k6 
Chmielów 0*40, Stracuuwicc 1*65, Pocisk 1-K , kioia- 
niewski 12'aó, Żyrardów 8-2n, Chodorów 8'20,

Q la łd a  w ia d a r ta k a  a d n ia  1 7  b .  aa. (PA T  
E a w iz y .  Amsterdam 2844:, Zagrzeb i balgrad 1244, 
berlin 1687?, Bruksetu 32(7, Budapaazt 086 j, Hukarezsł 
340, CbrysttuHa lzWO, Kopenhaga 14680, Londyn i.4^0, 
h. adryt ii2k0, hledyolan 2tć5, iNowy Jork V t03Pary*. 
»j4 «, fraga 2101, Soria 619, Sztokholm 1*030, Warszaw) 
18u#t>—1361 f>, Zurych 13771, Dolary 705-4J, Boigijskh 
łu75 bułgarskie 5ow —, uuńskia —  — morki niemiecki.
. 68ra, angielskie 3442, francuskie 834?, holenderski.-’ 
.6270, wioski* 2t>v>, jugoaiowlaUskia 1.4., norweskie 

o polskie 13.10, rumuńskie i.4b, szwedzkie 16* —
izwajcaiskie i3i7o hiszpańskie czeskie zua*,
węgierskie e*iU  tureckie u<2*8,

M kcpat Zieleniewski i6 i, hiiasja 12* lanto 294 
uai. Kaipaty rai, Golicya lOeó, marsza 41- , bon* 
„•■•ugoisKi «  9e, bank hipot. u-s, kapegu iw i i  

iSLU YCH . 17. 7. P A T , Zamknięcie. P a ryż  24 26̂  
Londyn 2ó.o3 i pół, N ow y  Jork 5.15.1, Beigju 23.87, 
W łocny 19, łliszpunja 74.80, liolandja 20u.łl, DeO 
lin 1.22 i sześć dziesiątych, Wiedeń 72.55, Sitgk 
holm its8.85, Oslo 92 i poi, Kopenhaga 107.37, iiofj#
3.75, P raga  ló.2o Warszawa 98 i poi, Budapeszt 
0.72.5, buuługród 9.05, Ateny 8.25, Konstantynopoli 
2 85, Bukareszt 2.50, lie łs in g io rs  13.— , Buenos Ar* 
res 207 i  trzy czwarte. Tenuencja spokojna.

Z fcrajH.
W Ł A D Y S Ł A W  R E Y M O N T  został mianowany o* 

bywateiem honorowym powiatu wrześniańskiego.
N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  A S ZE R A ! 

K O H N A . Z Gdańska nadeszła wiadomość, że zna* 
ny fabrykant łódzki A szer (O skar) Kohn padł o ft «  
rą  wypadku samocbodoW ego, zmajdując *4ę Wt 
drodze dto Gdańska. P. Kohn doznał ciężkich o b r «  
Żeń. Odw-ieziono go do szpitala. )

P L O T K I  O O R G A N IZ A C J I T E R O R Y S T Y C Z . 
N EJ, mającej siedzibę w W arszawie i plonującej 
jakoby wykonać zamach na Prezydenta Rzeczy po. 
spolitej, okazały się zwyczajną blagą. Poprostu 
■władze bezpieczeństwa padły, jak  się to Częsta 
zdarza o fia rą  fałszywych Inlormacji. . '
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‘'mii ni rum i &«ts[i
f  Praga 17 7. PAT. Wczoraj wieczorem oH- 
fcvło się t  lokalu Czechosłowackiej Pariji Lu 
idjwej posiedzenie, ra  którcm zjawili się wszv 

i scy posłowie i senatorowie. Dostęp do tego 
sgromadwnir mieli tylko ci, którzy mogli wy 
legitymować się legitymacją Związku Katolic 
Ltego. Na placu Wenlzia zgromadził się wiel- 

1 ki thim. Na zgromadzeniu tem wygłosili przy 
iwódcy partji ludowej mowy, nawhływując do 
Wystąpienia z kościoła katolickiego. Między 
poszczę ólnemi grupami przyszło do gwałtów 
Bej wymiany słów. —

i. Odszkodowanie za Wilno...
y

T  Gdańsk. P A T . 17. 7. Z Kowna donoszą, że weSMg 
Inform acji dziennika Rita;. papież ofiarow ał pół 
npiljana lirów  na gimnazjum Jezuitów w Kownie. 
Liłu-was Zinias nazywa len dar papieski od^zkodo- 
W.uaiem za W ilno. ( >

Groźby niemieckie
/ {Telefonem od naszego korespondenta)

i* Wiedeń. 17. 7. (D ) Z Berlina donoszą: W  prasie 
berlińskiej pojaw iły się inform acje widocznie in ­
spirowane, iż  na wypadek gdyby Tulska wydaliła 

|©plantów niemieckich, Niemcy wydaliłyby w  odwc- 
Cie 8— 10.00.' optantów polskich w Niemczech.

. Mnssolini chory na raka?
/  Wiedeń, 17 7. PAT. „Allgemeine Zeitung" 
donosi z Rzymu: Słychać że Mussolini cierpi 
na chorobę żołądkotfą i w  najkrótszym cza­
sie ma poddać się operacji. Lekarze mieli rże­
niu stwierdzić raka żołądkowego.

Kronika telecraficzna
'  ■—  „L e  Jum al“ donosi z Londynu, żc w dokach 

T a m izy  wybuchł pożar, który zniszczył OzęśtSowo 
szwedzki parowiec oraz dwa składy. Szkody prze­
kraczają sumę 100.000 funtów szterlingów.

—  Prasa paryska (łono.1 z  Konstantyna, że wpadł 
tam do głębokiego parowu autobus w iozący 40 o- 
sóli. 3 osoby zostały zabite, 12 rannych.

Paryż. 17. 7. P A T . W  związku z  W yjazdem  Petai 
na dlo Mazokka „L e  Journal" zaznacza, że wysła 
n ie gen “ la ła  Petaina dc Marokka dowodzi o won 
i rządu ni epozost a w. etc a niczego na los szczęścia. 
„L e  Jdum ał" stwierdza, że operacje w o js k o w e  w  
M arokka W kroczyły w fazę decydującą. Dzięki o- 
becności generała Petaina staną się potężne i szyb­
k ie i  będą pierwsZein przygotowaniem trwałego 
pokoju . ------

Z « świata.
M E D Y C Y N A  'A N A T O LA  FRANCE*A’. Z życia 

Anatola France‘a Opowiadają Wiele wesołych i dowci 
Ipnycb anegdotek, z których wielką popularnością 
cieszy się zwłaszcza następująca: Do najsei deczniej 
szych przyjaciół France‘a  należał pewien lekarz. 
Gdy pewnego razu był do France‘a zaproszony n 
ni< >iJodziewainde mu dał się udać do pacjenta, napi 
&ał do poetv kartkę z wyjaśnieniem, (Kaczego nie 
może pi/ybyć. Anatol France mc mógł jednak am 
jednego SłoWa przeczytać, Ożyto z tego powodu, ie  
list był pMany po®p»es*nie. czy też dlatego, że le­
karz, Bwycz ijem wszy: *kicfa lekarz; miał pismo 
niewyraźne. A le wprjdl na genjałny pomysł. TTdał 
6ię do aptekarza —  jako do właściwej instancji w y­
jaśniania hieiOglifółw lekarzy. Ten milcząco oglą- 
daął kartkę, zniknął za oszkloną szybą i wrócił za 
Chwilkę z czystą flasz eczką, świeżo u . antowaną 
I  etykietom aną, na której widniał następujący na- 
jpis: , Dla p. A. France‘a. 2 łyżeczki { rzed obiadem. 
Przed użyciem mocno potrząsnąć. Cena 4 fr."

| „Byłem tak zdumiony", opowiadał Anatol France 
Lźe nic nie mówiąc zapłaciłem i odszedłem

J N IE W ID O M Y  O D ZYSK U JE  "WZROK. Z  Nowe­
go JocLu donoszą: W  tutejttym żydowskim szp.talu 
dokonana została operacja, która * leniem lekarzy, 
•tanowi przewrót w  dotychczasowej wiedzy medy 
c tnej.

' Niejaki Żyd, Benjamin Relbowski, który oślepł 
przed dworne laty, uzyskał z poy rołeiB wzrok po 
Zdjęciu nabł nk i na jego mózgu.

KUPON Nr. 20
dU konkursu LII „ Ł l M  i | ł t o k i »

h m j  Dziennika

e * 2 5 * 2 6  7 f f e 2 7 r 3 0 '  5

-WsoM n ^78J • t v s , - .-•*m  -V wfly

moso
J^O  T l o b l j C k O '  TU 0  < » . rwv.w i,» •

f  k i j a c h  i  z c L S tą p -y i sy

Działa Rknttwaik 
przeciw Tenmflty*nu>*i 
wi i wwBeikinr irc>rw»- 

bólom, odśmtetn, j 
wzmacniaj łrtrzynmje 
ylastycznośd ci^ib,

i

m  b u

(Telegram własny 
Paryż, 17 7. (K ) „Le eTmps" donosi, że rzą

dy Francji, Belgji i Anglji uchwaliły w 

dniach najbliższych opróżnić Dusseldorf, Duis 

big i cały obszar Zagłębia Ruhry. Potwierdze­

nia lej w a on ości dotąd brak. i* i T

Fnitji Kipi o limitu t
Paryż. 17. 7. P A T . W  Wywiadzie z „Petit Pari- 

sien" generał Naulin ośiwadozył, iż  rząd zamierza 
uczynić wszelkie niezbędne wysiłki w celu m ożli­
wie jaknajrychlejszego zakończenia wojny w  Ma- 
rokku. Generał dod'ije że będzie rozporządzał 
wszelkiemi środkami dla dokonania likw idacji w o j 
ny. która to likwidacja nie będzie się bynajmniej 
przeciągała.

Marszałek Petain
(Telefonem od naszego korespondenta)1 

Wiedeń. 17. 7. (D ) 2 Madrytu donoszą: Marsz.

lit t a i  A n M
Nowego Dziennika’1)

Rn msiaiiu lOniiM liiiediii
Berlin. 17 7. PAT. Kanclerz Wi-rwcl ctzisfaj 

do siebie przywódców partji z wyjątkiem 
munistów i wszecłmiemców, aby im  zakflWfo 

' nilcować treść odpowiedzi niemieckiej! na notę 
| francuską i / isi^nąć ich opinju ^ 0 '* '  ' a

Petain przybył do B rrceloc j”. W  Wywiadrfe praiao* 
wym marszałek oświadczył, te  »*d*U>nJ jrgo  bę­
dzie do ostatniej kropli bćtnJć phncówkj francoakiej 
w Marokku. Posiłk i z 'F ran cji nadciągają.

Ofenzywa Abd el Krima
(Telegram własny „Nowego Dziennika") ■
Paryż, 17 7. (K ) Marokański korespondent 

,,L‘information“ donosi, że ofenzywa Alłd el 
Krima w okolicy Fezu i Taza przj'hiera z go­
dziny na godzinę na sile. „ ‘

l i l i i  lilb  m i i !  Miiiiruiiaa o M  t a n .
ZaMiast lapltjrmacji • braunlngi*

zbrodniarza ranni. —
WarSzawn. 17. 7 (Sin) Dzisiaj około godziny 11 

Z rana przyległe do dworci ulice W idok, Chmielna 
i Marszałkowska siały się polem krwawej walki 
pomiędzy funkcjonarju&zami policji a trzema o „  b 
inkami. W yw iadow cy policji śledczej Les.ński i K łi 
masiński przechodząc ulicą Zgodą spostrzegli 
trzech podejrzanych osobników7, od których zażąda 
li ndezwłucznie pokazania fbowoduw. Zamiast dowo 
dów osobrnCy owi w y c is n ę li  z kies/cni brauningi, 
dając strzały do wsponatianych wywiadowców, po- 
czetr. n eawłocznic rzucili » ic  do ucieczki 
mowana strzalaimi policja piesza i konna udała się 
w pościg za zbiodniarzami, przyczcia ne uhey W i­
dok jp&ati t  auLt.BiUóW koOOy-ch ugódaU x r«*

Ucieczka I pościg. —  Wszyscy trzo| 
Ranloni przeckodnla.
wolweru ostrzeliwującego się zbrodniarza W łady­
sława Koiewskiogo, diwaj pozostali zbroJij^arze 
Rutkowski i TurewiCz zostali równ.cż ranni W po­
ścigu, poczom z. ujęci- 

Podczan w .rm tey  strzałów7 zostali ranni krawioc 
Mojże.iz TręhaCz funkcjonarjusze policji Galewstri. i 
Zimnow:oski, rflpjalżsta prywatny Kochaniak oraz 
Plew iński, wyz«t»d swca urzędu śledczego którego 
zbrodniarze śmżertełnie ranili dwoma strzałami. 
Stan jego jest bardzo ciężki.

Śledztwo energicznie przez wLtdeo
b-*pł«czensłłea, wykaże niewątpliwie, jakie wrogie 
■ miary i co tBtjp na sum etuu schwytani

: ,,dni*rzw i ,

s ć
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i f t l D O M  SPEDYCYJNY I KOHflSOWY zAŁOgom w boku i m

H. M E N D E LS O H N , liii, H. M ttg L L Mc E t lM
ODDZIAŁY i

Wiwea L Wipjl:ngrrstrasse 24, Warbzawa, Ko. Skorupki 3, Bogn min, Kindenburg (Zabrze), Mysło­
wice, Dziedzice, Oświęcim, .Szczakowa • Zastępstwa we wszystkich ważnych punktacn handlowych.

Spebyrja, Wczy. zbiorowe, Składy, Odprawa cłowa, Transporty meblowe i emigracyjne do Palestyny, Ubezpieczenia, EkiporU

^ J f f ^ i iP I f r E W O D N I K  H A N D LO W Y.
P krw cu  n.a«op.Va- 

b ryki i«l*r< :adtl 
I szilfiernla rziv*ntSp.-
z . u t . ohn. Kraków, Grodz-:' 
ka WJ T ś f  407K-1 l ‘ftł6,pole-t 
«a  a r  by  1 JustiasiT Cowano 
po i enarh j-rzyst^p^^ch. i

W R T E P I f t K Y  

I .U N II1 A  |
r B S ^ A R K C N IE
f~  ------------  1,‘t

IŁ ’
| Ip a d y c y a  |;

CraC O V|j Sp^ transpor­
towa Biuro spedycyjne'; 

oL Grod Ła «*ł. lei 4078.'I*

REKLAMAi diiwignfa 
i: hnndłM::

 ■■---------
Sk ład-

Kraków ' 
SzewskzA. 1eI><3U

I'.
»d ky«t<i»'iA. _.T L -. *

Sprzedał na rat; do 10 mlcięcy. 
Wybór olbrzymi

ćV:;

Najlepsze no-woczcsne ma­
szyny cicho piszące dla 

,i biura i p -dróży:

.Ilraoia1 - JiameDii* - .Perkeo*
yaatępca:

Maksymilian MGntz
K r a k ó w ,  B o n e r o w s k a  11.

Telefon 3125.

zdolnego i debrze za-
pro

kuje fabryka kosmetyków. Zgło -
Zastępcy,prowadtonago paszu- 

, ta  k o u i ‘ “
zzonia a coricolun i vita# i refe­
rencjami pad „Kosmetyka 8C9* 
do B iura ogl" «■
ków , Rynek

Hura ogłoszeń Stattara, K ra ' 
~ 1601

W P I S Y
na taraisitr. przez Mlaiataratwo  

W . R. 1 O. P.

kursy handlowo 
Locna Ftiwnborga
w K r a k o w i . ,  S T M O O M  27
przy jm ą]* *1* codziennie od g o d t  
5 -  i  i 2— 6. — Tam ta sp<*jalna  

S z k o ła  k a l lg r a l j l .

B o a a w a w a a i

H f  1 z lepszego domu żydowskiego,
W  Ł w I Ł a d w  ■  który zamierza uczęszczać do 
państwowej stkoły Sredniei, lub wyższej przemysłowej 
polskie}: czj też . niemieckiej w  Bialsku na Śląsku, 
nafdziel p« nsję u ̂ żydowskiej rodziny nauczycielskiej, 

awląiku 2 pensją znajdzie uczeń opiekę i pomoc 
caycieL ką w,; tjrm\ domu. —  Informacji udziela 
ekcja sz’.oł; żydowskiej żeńskiej If. w  Bielsku, 

ilica Krasińskiego.

J o  a l ą k ł z e l  le b / y k l n a  Ś lą sk u  C le s iy A s k in  
4 w  p t  A liSu B l « l s k a  poszukuje się

HŁOBZSEJ BUCHALTERKI
lił^ żeński ejw ẑ . kilkuletnią praktyką, ze znajonością 

■języka polsiuege -i, niemieckiego w  słowie i piżmie, 
i ima, Tirf:«ącoł ł' piszącej . biegle na mi zynie. Wolne 
'.mieszkanie i płat i  według umowy. Wikt w kasynie 
‘iabrycznem. S izegółow,- oferty z podaniem refe-encj i 
pod „Zdolna Siła* do Administracji Nowego Dziennika.

Dwa razy w tygc dniu
•nloic uje o żywotnych przejawach 
zblorowago lytfa lydowskicgo
organ'centralny syonistów niemieckich

Korespondenci w  Palestynie i we wszyslkich innych 
ośrodkach żydowskich informu,., o całokształcie 

żydowsaiepo życia.
.Teoretyczne przesłanki i  yjsaanicze zagadnienia 
s> onizm u i  kwesty i żydowskiej, omawiane są  przez 

najljpszych publicystów żydowskich.
- -

i ■ ’ Abonować można
w ckpudlłlon der „łUdirzhen Rundschau** 

Berlin W. 1S, Kulnekesir. 10.

Abonament dla Polski wvnosi zł T —  kwartalnie. 
Wpłacać można czekiem PKO. Warszawa na konto 

Nr. 180.706.
„J U d isc h e  R undschau**

m am  i i i M i t n .  Bulii s. 15, It io M . 15.

Rozkład lazdy 
pocirgów otokowych

w iln y  od 5 czerwca 1925 r.

w największym ośrodku przemysłowym Gór­
nego Śląska, przy głównej ulicy (3 sklepy, 
duży podwórzec, duży garaż z warsztatem) 
z powodu podeszłego wieku właściciela do 
sprzedania. Reflektanci, rozporządzający ka­
pitałem około 120.0W zł skierują łask. zgło­
szenia pod „Trzy piętra" do Admin. N. Dz.

Reuakttr naczelny Dr, JV. Bukilhammer,
- . V    '  -a .  ------  k r ' -

O d jazd  x  K rakow a G o- | P rzy jazd  do K rakow a Go­
do dżina 1 1dzina

W a rs z a w y  Z . (sezon) C*30 L w o w a 0*22
W la d n la 0*50 P lo tr o w lo 1*48
L w o w a  (Bukareaztn) 2*20 W lo d n la 1*48
Z a k o p a n a g o 2-35 W a r s z a w y  (fezon) 2*08
N . S ą c ia  p. Tarnów 2*59 Łodmi BM
K ry n le y  (sezon; 2*50 Kryniey przez Tarnów 6-80
N iepołom ic (a «zoa ) 410 Zakopanego 6 40
PiotrowiE-KatowlE 4.2U P o s t ia n la 5*58
L w o w a 6*35 W a rs z a w y 6*15

(Po l. do H. fiącia) B łotw lay-Brzeska e s o
Kataw io Z. 700 L w ow a 648
Pigtrow ic 7-12 N. Sącza p. Chabówkę 6-60
Z a k o p a n a g o 7*30 Kocmyrzowa- Grzegórzki 6 (5
Lw ow a 7-śO Dziedzic 7-20
Oświęcim ia p. Skawiną 8‘10 Wieliczki 712

z K rakow a-P łaszow a R ozwadowa 7-40
Wieliczki 8-20 Gawfęciw la p. Skawinę 7-47
W urBzaw y Z 846 W  ars zawy 8-15
N. Sącza v ia  Sucha 8 (0 v is  Radem -Dęblln
Kocm yrzow a zGrzegórz. 8-20 Niepołom i* 8*16
Poznania Z. p. Katowic* 1006 Katowic *•30
Ż yw ca i 020 Piotrowie 9-16
N. Sącza p. Tarnów U  06 L w o * * 0-4*
Kryniojr 1106 G d a ń sk a 10*05
Lw ow a 11-45 Cieazyna 10-40
L w o w a 13*15 Wiednia 19-40
Katowia 13-30 Wieliczki 1220
Zakopanego N. b ą * ia i 8 30 Kecnyrzow a 1230
Kocm yrzowa 13-40 K a to w ic  (Berlina) 12*50
Wicłiozki 18-50 Lw ow a 18.40
Słot w iny Brzeska 1400 Zakopanego 1605

(w  soboty) Skawiny 1606
W a rs z a w y  Z . 14*10 Piotrowie 1515
Oświęcim ia p. Skawinę 14*10 Tarnow a-Itiysiey 15*45
Piotrowic 1420 Katowi# 1606
Niepołomic 14-80 L w o w a  (Bakaresztn) 16*15
Przem yśla 15-25 W a n z a w y 16-43

(Po ł. do N, Sącza) Nlepołomie 1700
Trzebini 16*16 Lw ow a 17-25
Słotw jny-Brzeaka 18*26 Wieliczki 18-45
(codziennie prócz aobót) 
K a to w ic  (Berlina) 16*59

Kocm yrzowa  
do Grzegórzek

19*90

W iedn ia  *  Bielaka po«n. 17-56 Piotrowic 19*16
B ie lik a  (Cieszyna) 1756 M. Sąozft p. Chabówkę 20*20
O d a r t e k g 19*09 Poznania przez Katowic* 20 37
Katowic 1916 Przemyśla 20 60
W arszaw y
Bochni

18*15
19-20

Z a k o p a n a g o
Katow i*

21*00
2210

W arszaw y  Z. 19-80 L w o w a 21*48
N ow ego  Sącza 19‘SO Żywca 22-50
Roswadowa 20-06 W a rs z a w y 25*05
Wieliczki 20*10 Z a k o p a n a g o  ( o w n ) 23*29
K ocm yrzów * iQri*g6r>.
Lw ow a

20*08
20*60

K ry n ic y  (eezon) 23*47

Bielaka- CieazyD* 2115
Lodzi 21-45
P o zn a n iu  p . Katowice 22*20
Krynicy i N. Sącza 22-26
Lw ow a 2810
Zakopanego 28 86
W arszaw y 2366

U W A G A  s Wyrazy, wydrukowane thiatym druki*™,
oznaczają pociągi pospieszne. ,____
Z. oznacza odjazd z dworea Zachodniego.
Przy pociągach kareująoyoh w
•zę rw ę i do 20 września dodano w  nawiasie

aj wm lep di
„ F O R M II  i **

i  dwuletnią gwarancją do mwycim

Poszukuj ą  
mieszkania
złożonego z 3 pokojii, kuchni, 

łazienki i t. d. 
Pożądana, lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod „MIESZKANIE3* 
do Administracji N. Dziennika.

CHORE NERWY
Ile dni ma rok, tyle dni cierpień must przebyć' 
chory na nerwy człowiek, albowiem klepikle, w\ 
czerpane nerwy obrzydzają życie 1 prs *  i.jt wis) 
cierpień. Kłując* bóle, zawroty głowy, uczuci, lęku 
całkowite lub połowiczne bóle głowy, zom w uiza.cl 
migotanie w  oczach, zaburzenia w trawien.j, be/ 
senność, nadmiume pocenie się, kurcze mii ;sm, ni; 
zdolność do pracy i wiele innych objawów tą i 
skutki «łaoycb, wycieńczonych Chorych nerw <5 \

W JAKI SPOSCB POZBYĆ SIE TE HO
H i c u a u o * .

Za pomocą prawdziwego Kolai>LąclłHlit, 1,to 
stał się źródłem dobroczynnym dla lndzkosc . O 
wzmacnia w  sposób zadziwiający czynności c ai 
wzmacn'a rdzeń pacierzowy , mózg, mięśnie i stan ; 

dodaje sił i otuchy życiowej.
W WALCE O ZRReWC NERWY 

prawdziwy ICc>la-Ł««lthłn . twai_a nieraz < c 
•loprouradza wła iciwc substancje odżywcze do na, 
daUzych zakątów k> wiobiegu, odżywia, dodaje otu 
chy, utrzymuje w świeżości i młedoścL Mol* 
sami się przekonać, iż nie obVcuję Wan> nic n 
prawdziwegs, gdyż w ciągu nsjbULzycn 2 t>god. 
przai yłam każde; u, kto ml nade '•  swój adr< 
zupełnie gratis i iranko małe pudełeczko K u ł  
L e d th in  i książkę, napisaną p tez leksraa z dl j> *T t 
letnią i wszechstiuuna praktyaą, który Mm wa1 a , U  
i  tikiem cierpieniem. Napiszcie mi wyraźny ewoj. 
adres, nadeślę Wam nalyrhmUsl b, i płatnie l‘«  

co przj rzaklem.Eisr pism, iriic i i. iRKiimi: u
Gadslat C«7.

A A A A A A A A A A A A A A A A A

W największem mieście przemysłowom 
Górnego Śląska do sprzedania

doskonale utrzymany. 
Przepiękne mieszkania, sklep detailieźny znspi­
rytualiami, pierwszorzędne położenie. Cena 
zł 45.000. Zgłosz. pod fcDom 45* do Ad. N. Dz,-

Y Y Y T T Y Y T Y f Y f  Y f f Y fH. Dummst, Knków, iL Pawia 26.
KedU-tjr odpow. Dawid Laser; - -  Nojim ̂ DrukarBuLą Dneniiiiwwa. Kraków, ftpM)gką.wej 1


